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Konferencja prasowa Nixona
Wojna v Wietnamie • Masakra w My La 
Sprawa ograniczenia zbrojeń nuklearnych

W Białym Domu odbyła się w poniedziałek wieczorem, 
czasu miejscowego, konferencja prasowa prezydenta Nixo- 
na. Przebieg jej transmitowany był na bieżąco przez tele-
wizję.
Prezydent nie złożył żadne­

go wstępnego oświadczenia, 
lecz natychmiast zwrócił się do 
dziennikarzy, aby stawiali mu 
pytania.

Podobnie jak na poprzednich 
konferencjach, główne pytania 
dotyczyły wojny wietnamskiej. 
Nixon formułował swe odpo­
wiedzi w sposób zmierzający 
najwyraźniej do wykazania,

Dzisiaj spotkanie
ZSRR - USA w Helsinkach

Ósme posiedzenie delegacji 
biorących udział w amerykań 
iko-radzieckich rozmowach 
wstępnych na temat zahamo­
wania zbrojeń strategicznych 
zostało przełożone z wtorku 
na środę, na życzenie delega­
cji amerykańskiej. Przedstawi 
ciele obydwu krajów spotkają 
się więc dzisiaj o godzinie 11 
w ambasadzie ZSRR. (PAP)

Oświadczenie partii 
komunistycznych

Ameryki Południowej
W końcu listopada odbyło się 

w Santiago de Chile spotkanie 
przedstawicieli 12 partii komu 
nistycznych krajów Ameryki 
Łacińskiej.

W oświadczeniu uchwalonym 
na tym spotkaniu, podkreśla 
się niebezpieczeństwo, jakim 
grożą ostatnie neokolonialisty- 
czne wypowiedzi prezydenta 
USA, Nixona oraz treść rapor 
tu Nelsona Rockefellera z je­
go podróży po krajach Amery 
ki Południowej.

Kolonizatorska polityka 
USA, głosi oświadczenie, napo 
tyka zdecydowany opór jak 
najszerszych mas ludowych.

PAP

Drugi most węglowy 
ze Szczecina

Szczecin łączy z Danią tzw. 
most węglowy. Pomiędzy por­
tami zachodniobałtyckiego wy 
brzeża a Danią kursują nie­
przerwanie statki z ładun­
kiem polskiego węgla do tego 
Jednego z największych po 
dojnie odbiorców zagranicz­
nych. Port szczeciński znajdu 

się obecnie w przededniu 
uruchomienia drugiego mostu 
igłowego, który tym razem 
^łączy Szczecin z Zeebrugge 
(Belgia). Trasę tę obsługiwać 
01 a ja belgijskie barki pełno­
morskie o dużym tonażu. No- 
*a forma zmasowanych prze- 

węgla należeć bedzie 
rewelacji w światowym 

ransporcie wodnym.
^rancuski magazyn „Journal dęła 
’rine Marchande et de la Nawi- 

»»'ton Aerienne” 7 dnia 20 listo- 
a,,a br. opisuje szczegóły ekspe- 

^•ntu podjętego przez belgij-
*8° armatora „Exnar” oraz za 

zad wielkiej koksowni w Zeebro 
**• Dowóz węgla na nowym moś 
* z Pomocą barkowej floty wy- 

nia 350 tys. ton rocznie w 
5 lat. Kursować tu będą 4 

Pełnomorskie barki o nośności IS 
*' każda, pchane przy porno 

2Tj*10* arowych pchaczy o mocy 
bed* Zestawy 2 barek wozić 
k .a. ,,<,unek 3? tys. ton z szyb- 

wezł6w ' dostarczać we 
ny "‘‘^Pośrednio na plac fabrycz 
bal Po,o*°T'y nad żeglownym ka- 

trt^ry ze względu na płyt 
doźv .a,enn niedostonny dla 

ych frachtowców. (PAP) 

iż polityka tzw. „wietnamiza- 
cji” wojny przynosi zamierzo­
ne przez Waszyngton rezulta­
ty i że wojna zakończy się po 
myśli Stanów Zjednoczonych.

Wbrew oczywistym faktom pre 
zydent oświadczył, że aktualna 
sytuacja wojskowa i polityczna 
w Wietnamie Południowym jest z 
punktu widzenia Stanów Zjedno­
czonych znacznie lepsza niż przed 
rokiem.

Jeśli sytuacja ta nadal utrzyma 
się, to wojna zostanie doprowa­
dzona do pomyślnego końca bez 
względu na to co nastąpi przy 
stole konferencyjnym.

Tezę tę prezydent powtarzał
parokrotnie w odpowiedzi na róż 
ne pytania, dając wyraźnie do 
zrozumienia, iż przynajmniej w 
chwili obecnej Waszyngton nie 
przywiązuje większego znaczenia 
do negocjacji w Paryżu.

W pytaniach wypłynęła o- 
czywiście sprawa masakry w 
My Lai. Prezydent zastrzegając, 
iż w sprawie tej prowadzone 
jest szczegółowe śledztwo i że 
dopiero po jego zakończeniu 
znane będą wszystkie fakty. 
Dał jednak do zrozumienia, 
iż masakra miała rzeczywiście 
miejsce. „Wygląda na to — 
Dowiedział prezydent — że zo 
stała dokonana masakra i że 
pod żadnym pozorem nie moż 
na jej usprawiedliwić”.

Natychmiast po tym stwier­
dzeniu NIxon przeprowadził 
dłuższy wywód w którym:

UJ po źniazycy

centrum Warszawy do usuwa-
coraz większym

* < * -

W
nia śniegu
stopniu wykorzystywany jest spe­
cjalny sprzęt mechaniczny. No 
zdjęciu: Aleje Jerozolimskie po 

śnieżycy.
Fot. — CAF

Polityka rolna EWG 
w impasie

Jak wynika z doniesień agen 
cji prasowych ministrowie fi­
nansów i rolnictwa 6 krajów 
Wspólnego Rynku nie doszli 
w poniedziałek do porozumie­
nia w sprawie kluczowej dla 
tej organizacji, jaką jest kwes 
tia finansowania rolnictwa. Każ 
dy z poszczególnych członków 
EWG wysuwa odmienne propo 
zycje. Szczególne niezadowolę 
nie z dotychczasowego przebie 
gu realizacji polityki rolnej 
EWG wvkazują delegacje Ho­
landii Belgii i Włoch.

Jak wiadomo, sprawa finan 
sowania rolnictwa to g*°wny 
punkt sporny 6 państw Wspol 
nego Rvnku i od jej rozwiąza 
nia zależeć będzie rozpocze- 
de przyszłych rokowań w 
sprawie rozszerzenia EWG

Wydanie A 

Rok wyd. XXV 

Nr 293 (8028) 
Ceno 50

— zapowiedział, iż winni zo­
staną ukarani.
— wydarzenia w My Lal by­
ły „odosobnionym incydentem” 
— wydarzenia te nie mogą 

Dokończenie na «r. 2

Partyzanci wietnamscy 
ostrzelali ośrodek 
szkoleniowy policji

Sajgoński rzecznik rządowy 
zakomunikował we wtorek, że 
w ubiegłą niedzielę partyzan­
ci ostrzelali rakietami z moź­
dzierzy ośrodek szkoleniowy 
policji w Dalat. Zniszczono 13 
baraków oraz zabito 13 poli­
cjantów a 25 raniono.

Agencja Wyzwolenie podaje, 
że w ciągu ubiegłego miesiąca 
siły patriotyczne prowincji 
Quang Ngai wyeliminowały z 
walki 1650 żołnierzy nieprzy­
jacielskich, w tym 354 amery­
kańskich. (PAP)

Rada Bezpieczeństwa 
potępiła Portugalię

Rada Bezpieczeństwa na 
swoim wtorkowym posiedze­
niu potępiła Portugalię za 2- 
krotne ostrzelanie przez sta­
cjonujące w Gwinei (Bissau) 
portugalskie wojska kolonial­
ne senegalskiej wioski. (PAP)

Przed IV Zjazdem Socjologów w Poznaniu

Socjologia w służbie praktyki
Zjazd Socjologów, który odbędzie się od 16 do 20 bm. w Po­

znaniu jest czwartym i największym w historii socjologii aka 
demickicj w Polsce.
Na wczorajszej konferencji 

prasowej prof. dr Władysław 
poinformowałMarkiewicz

przedstawicieli prasy, radia i 
telewizji o programie Zjazdu. 
Tematem obrad będą zagad­
nienia teoretyczne i badania 
socjologiczne oraz ich rola dla 
praktyki społeczno-gospodar­
czej. Zjazd dokona przeglądu 
dotychczasowych form współ­
pracy socjologii z praktyką i 
zaproponuje nowe metody u- 
sług dla praktyki społecznej.

W obradach weźmie udział

POGODA
Zachmurzenie duże z niewiel­

kimi onadaml śniegu. głównie w 
dzielnicach nołudniowvch. Na po­
zostałym obszarze lokalne rozpo- 
geriz^nia. Temperatura, makwmal 
na od minus R st. na oółnocv — 
do minus na r»ołudninwvm
wschodzie. Wiatry słabe z kierun 
ków wschodnich.

Partyjno-rządowa 
delegacja ZRA 

przybyła do Moskwy
Na zaproszenie KC KPZR i 

rządu radzieckiego z oficjalną 
wizytą przyjaźni przybyła do 
Moskwy we wtorek w godzi­
nach rannych delegacja partyj 
no - rządowa Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej. Na czele 
delegacji stoi osobisty przed­
stawiciel prezydenta ZRA, 
członek Najwyższego Komitetu 
Wykonawczego Arabskiego 
Związku Socjalistycznego, An- 
war Sadat.

Na lotnisku Wnukowo powl 
tali delegację: członek Biura 
Politycznego KC KPZR, pierw 
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Klriil 
Mazurów, sekretarz KC KPZR 
Boris Ponomarlew I inni dzia­
łacze partyjni i państwowi.

PAP

Spotkanie przedstawicieli 
czterech mocarstw

Wc wtorek o godzinie 21.00 
czasu warszawskiego w rezy­
dencji przedstawiciela ZSRR 
w ONZ Malika spotkali się 
przedstawiciele 4 mocarstw 
na kolejnej konsultacji w spra 
wie rozwiązania konfliktu blis 
kowschodniego.

Na wtorkowym spotkaniu o- 
mawiany był przede wszyst­
kim problem uchodźców pales 
tyńskich. (PAP)

Wszyscy szefowie państw arabskich 
wezmą udział w konferencji „na szczycie**

Walki powietrzne nad Zatoką Sueską
Rzecznik wojskowy ZRA oświadczył, żc wc wtorek przed 

południem samoloty Izraelskie zaatakowały pozycje egipskie 
w pobliżu Ein-Suchna nad Zatoką Sueską. Doszło do gwał 
townej bitwy powietrznej z „Migami” egipskimi. Jeden 
izraelski samolot typu „Phantom" został zestrzelony i ru­
nął na ziemię w pobliżu Raas Massalla.
Rzecznik oświadczył, że wszy f 

stkie samoloty egipskie powró I 
ciły bezpiecznie do swojej ba­
zy.

Radio libańskie podało komuni 
kat rzecznika wojskowego w Bej 
rucie informujący, że soldateska 
izraelska dokonała nowego aktu 
agresji wobec Libanu. W nocy z 
poniedziałku na wtorek artyleria 
izraelska ostrzelała pozvcje libań 
skie w rejonie wzgórz Kfar. Szuba. 
Artyleria libańska odpowiedziała 
ogniem i zmusiła baterie nieprzy

Dokończenie na str. 2

Walny zjazd SARP 
rozpoczął obrady
We wtorek rozpoczęły się 

w Lublinie obrady walnego 
zjazdu delegatów Stowarzyszę 
nia Architektów Polskich poś 
więcone ocenie powojennego 
dorobku polskiej architektu­
ry oraz wytyczeniu zadań 
Stowarzyszenia na najbliższą 
przyszłość. Zjazd dokona też 
wyboru nowych władz.

Serdecznymi oklaskami przy 
jęto list przewodniczącego 
Rady Państwa, Marszałka Pol 
ski Mariana Spychalskiego, 
honorowego prezesa SARP, 
wystosowany do architektów 
z okazji ich zjazdu. (PAP) 

około 400 uczestników z kraju 
oraz goście z ośrodków .socjo­
logicznych ZSRR. Bułgarii. 
NRD I Węgier. Na uwagę za­
sługuje fakt, że po raz pierw­
szy w dziejach zgromadzeń so­
cjologicznych w Polsce wezmą 
u'*'iał studenci socjologicznych 
kół naukowych.

— Przygotowania do Zjazdu 
— powiedział prof. Markie­
wicz — pomyślnie dobiegają 
końca. Przede wszystkim 
dzięki wydatnej i życzliwej po­
mocy ze strony wojewódzkiej 
instancji partyjnej, Prezydium 
Rady Narodowej Poznania 
oraz władz Uniwersytetu 
Zjazd odbędzie się w salach 
Pałacu Kultury.

Przegląd dorobku socjologi’ 
oolskiej na ZJeździe przypada 
w 50 rocznicę utworzenia 
oierwszej w kraju Katedry So­
cjologii i Filozofii Kultury na

Dokończenie na str. 2

Załogi poznańskich fabryk potępiają 
zbrodnie amerykańskie w Wietnamie

Wczoraj w wielu zakładach pracy Poznania odbyły się ma­
sówki, na których robotnicy protestowali przeciwko popeł­
nionej przez amerykańskich żołdaków zbrodni w My Lal, 
jak I przeciwko całej zbrodniczej wojnie w Wietnamie.

Na zdjęciu: masówka w Zakła­
dach Wytwórczych Ogniw i Ba­

terii „Centra”.
Fot. — K. Przychodzki

Oto fragment rezolucji od­
czytanej przez sekretarza Ko­
mitetu Zakładowego PZPR 
Eugeniusza Łomlńskicgo na 
masówce w Zakładach Wytwór

Zamach na Dajana
Agencja Franee Presse donosi, 

powołując sie na prasę kairska. że 
we wtorek rano w Gazie doko­
nano zamachu na izraelskiego rnl 
nistra obrony Mosze Dajana. Cu 
dem uniknął on śmierci, gdy w 
jego kierunku rzucono 3 rcczne 
granaty. (PAP) 

Pięknej panoramie golęciń- 
skiego stadionu Olimpii przy­
bywają smukłe maszty, no 
których zapłoną reflektory 

Fot. — K. Przychodzki

Golącinia

(Informację modernizacji
stadionu Olimpii zamieszcza*

Zakończenie sesji 
komisji RWPG

Po kilkudniowych obradach » 
bm. zakończyło się w Sofii dwu­
naste posiedzenie Stałej Komisji 
Przemysłu Spożyczego RWPG. 
Podpisano protokół o dalszej współ 
pracy w dziedzinie przemysłu ro' 
no-spożywczego krajów RWPG.

PAP 

czych Ogniw 1 Baterii „Cen­
tra”: „Ujawnione fakty o okrut 
nym bestialstwie przestępców 
amerykańskich wywołały wiel­
kie oburzenie nie tylko wśród 
pracowników „Centry”, ale na 
całym świecie. Brutalność, z 
jaką wojska amerykańskie po­
stępują w Wietnamie Południc 
wym, przypomina metody sto­
sowane przez hitlerowców, któ 
rzy zostali uznani za ludobój­
ców. Za te wydarzenia Amery­
kanie ponoszą zbiorową odpo­
wiedzialność przed opinią świa 
tową”.

Jedna z kobiet powiedziała 
w dyskusji: „My, kobiety, wie­
my, co znaczy wojna w Wiet­
namie. Przeżyłyśmy to samo w 
okresie okupacji hitlerow­
skiej”. Podobnie wypowiadali 
się też uczestnicy masówki w 
Poznańskiej Fabryce Łożysk 
Tocznych.

Masówki potępiające amery­
kańskie zbrodnie w Wietnamie 
odbyły się wczoraj także m. in. 
w Poznańskich Zakładach Na­
wozów Fosforowych w Lubo­
niu. Swarzcdzklch Fabrykach 
Mebli, Zakładzie Remontowym

Czerwonaku,Energetyki
Oddziale Zakładów „Stomil” w 
Bolechowie, Zakładach Mecha 
nicznycb WZGS, Fabryce Po-
mocy 
wych 
nych, 
dach 
PKS

Naukowych, Wojsko- 
Zakładach Mechanicz- 
Wielkopolskich Zakła- 

Naprawy Samochodów, 
Oddział II oraz w Po­

znańskim Zjednoczeniu Bu­
downictwa. (mb)

Narada rektorów 
uczelni technicznych

Przedstawiciele 18 wyższych 
szkół technicznych spotkali się 
wczoraj w Warszawie, aby o- 
mówić zadania jakie dla uczel 
ni tego typu wynikają z uch­
wał IV Plenum KC PZPR. W 
konferencji uczestniczyli rek­
torzy i I sekretarze komitetów 
uczelnianych PZPR z 10 poli­
technik. 8 wyższych szkół In­
żynierskich oraz filii uczelni 
technicznych. (PAP)

Zapowiedź negocjacji 
między Nigerią a Biafrą
W Addis Abebie potwlerdzo 

no doniesienia z Lagos, że w 
stolicy Etiopii zorganizowane 
zostanie spotkanie przedstawi­
cieli Nigerii i secesyjnej Bia- 
fry. (PAP)

Katastrofa greckiego 
samolotu

W poniedziałek rozbił się grecki 
samolot pasażerski DC-S, który le 
ciał z Chanea na Krecie do Aten.

Na jego pokładzie znajdowało się 
S5 pasażerów i s członków załogi.

Katastrofa wydarzyła się w odle 
głości 24 km na południe od A- 
ten w pobliżu wsi Keratea. Samo 
lot zawadził o sso-metrowe wzgó­
rze i .eksplodował.

Rzecznik linii lotniczych ośwlad 
czył, że ostatnią wiadomość z po­
kłada DC-4 otrzymano o godz. 
20.40 czasu miejscowego. Pilot na 
dał wówczas dramatyczny sygnał 
„jesteśmy zagubieni”. Wkrótce po 
tern samolot uległ katastrofie.

fiw-iadkowie wypadku stwierdza 
ją, że słyszeli eksplozję i dostrzegli 
płonący samolot.

Akcja ratunkowa była utrudnio 
na ze względu na ulewny deszcz 
< całkowite ciemności.

Prawdopodobnie wszystkie osoby 
znajdujące się na pokładzie samo 
lotu poniosły śmierć. (PAP)



Negocjacje w sprawie ewakuacji
wojsk brytyjskich z Libii

W poniedziałek wieczorem rozpoczęły się w Trypolisie ne­
gocjacje między przedstawicielami rządu W. Brytanii i Libii 
na temat ewakuacji brytyjskich baz wojskowych zainstalo­
wanych na terytorium libijskim-Otwarcia rozmów dokonał przewodniczący rady dowódz­twa rewolucyjnego Libii, na­czelny dowódca sił zbrojnych, płk Al-Gadafi. Zwracając się do brytyjskiej delegacji, na czele której stoi ambasador w Trypolisie, Donald Mailland, płk Gadafi oświadczył, iż dal­sza obecność wojsk brytyj­skich na terytorium Libii jest absolutnie nie do przyjęcia. Podkreślił on, że Libia nie bę dzie w pełni wolnym krajem, dopóki pozostanie na jej tery­torium chociażby jeden obcy żołnierz.

Na mocy układu zawartego w 
roku 1953 za panowania króla Id- 
risa W. Brytania posiada na te­
rytorium Libii dwie bazy — mor­
ską w Tobruku oraz wielką bazę 
lotniczą w pobliżu El Adem, któ­
ra stanowi ważne połączenie z Da 
lekim Wschodem dla brytyjskiego 
lotnictwa strategicznego. (PAP)

Wystawa włoskich 
maszyn gastronomicznych9 bm. w hali sportowej „Skra” przy ul. Wawelskie1 w Warszawie otwarta została wystawa włoskich urządzeń gastronomicznych i maszyn do paczkowania różnych produk­tów spożywczych. Pokazano na niej nowoczesny sprzęt dla kuchni restauracyjnych: róż­ne typy robotów, kuchnie, fry townice, zmywalnie naczyń o- raz automaty do sprzedaży kawy i lodów. Automaty do paczkowania przeznaczone dla hurtowni i wytwórni artyku­łów spożywczych porcjują to­wary i pakują je hermetycz­nie w małe plastikowe kubki tacki itp., pojemniki w któ­rych produkty mogą znaleźć się na półkach sklepowych.Firmy włoskie specjalizują­ce się w produkcji wymienio­nych urządzeń pragną zainte­resować ich zakupami naszych odbiorców. (PAP)

Ryby na święta 
z państwowych gospodarstw

Z ok. 7 tys. ton ryb słodkowod- 
z nych przeznaczonych przez MHW 

na świąteczne zaopatrzenie, więk­
szość, bo 5,5 tys. ton dostarczą 
Państwowe Gospodarstwa Ryba­
ckie. Gospodarstwa te, których 
mamy w kraju 110, dostarczają 
już ok. 75 proc, całej produkcji 
karpia, ryby najbardziej poszuki­
wanej, a także cennych ryb je­
ziorowych, jak sandacze, węgo­
rze, liny oraz szczupaki. Część 
swej produkcji — bardzo niewiel­
ką ze względu na potrzeby ryn­
ku krajowego — Państwowe Gos­
podarstwa Rybackie przeznaczają 
na eksport (350 — 400 ton).

Bieżący rok ze względu na wa­
runki atmosferyczne (długa zima, 
letnia susza) nie był pomyślny 
dla hodowli ryb w stawach. Mi­
mo to, państwowym gospodar­
stwom udało się utrzymać poziom 
ubiegłego roku, który zakończył 
się najwyższymi odłowami, jakie 
osiągnięto w naszej gospodarce 
rybnej w stawach. Odłowiono pra 
wie 9 tys. ton karpia.

Ostatnio wiele uwagi poświęca 
się rozbudowie tzw. zimochowów 
dla narybku, magazynów m. in. 
na ryby żywe, a także na rozwój 
zaplecza technicznego. Te prace 
jak też wdrażanie pomysłów racjo 
nalizatorskich załóg rybackich — po 
winny przyczynić się do znaczne­
go zwiększenia produkcji ryb, a 
zwłaszcza karpia. (PAP)
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opracował; Jerzy Walasek.

Oświadczenie Czeskiego 
Urzędu d/s PrasyOpublikowano oświadczenie Czeskiego Urzędu dzs Prasy i Informacji dotyczące wydanej we wrześniu minionego roku przez Instytut Historyczny Czechosłowackiej Akademii Nauk tak zwanej czarnej księ gi o wydarzeniach sierpnio­wych w Czechosłowacji.Czeski Urząd dzs Prasy i In­formacji stwierdził, że publika cja ta do tej pory jest nielegal nie rozpowszechniana. „Czar­na księga” jest oszczerczym pamfletem, który w sposób nieprawdziwy opisuje dni sierpniowe w Pradze. Treść tej publikacji przepojona jest szo winizmem i antyradzieckością i w swej tendencji przeczy in teresom wewnętrznej i zagra­nicznej polityki państwa.PAPZ

Nowy dyrektor 
europejskiego biura ONZ Były dziennikarz brytyjski William Henson został miano­wany przez sekretarza generał nego ONZ U Thanta dyrekto­rem Europejskiego Biura In­formacyjnego ONZ w Gene­wie. 57-letni Henson był w swoim czasie dyplomatycznym korespondentem „Daily Tele- graph”, a następnie przeszedł do brytyjskiego Ministerstwa Informacji. (PAP)

Spłonęły archiwalne 
zbiory „Przekroju"

9 bm. we wczesnych godzinach po 
rannych spłonęły w Krakowie trzy 
drewniane baraki, należące do 
RSW „Prasa”, w których mieści­
ły się m. in. zbiory archiwalne ty 
godnika „Przekrój”. placówka 
„Telefoto” oraz magazyn papieru.

Po ugaszeniu pożaru, którego 
pastwą stały się materiały i urzą­
dzenia o wielomilionowej warto- 
ści — znaleziono zgliszczacb
zwłoki dozorcy Józefa Hubickie­
go. (PAP)

Po nrzeshiehaniu 22 świadkówPięciu hippiesów oskarżonych oficjalnie o morderstwo
Po dwudniowym posiedzeniu, podczas którego przesłucha­

no 22 świadków, ława przysięgłych okręgu Los Angeles oskar 
żyła oficjalnie o morderstwo Sharon Tatę i jej gości oraz mał 
żeństwa La Bianca przywódcę bandy hippiesów Charlesa 
Mansona oraz 4 inne osoby z jego „rodziny”.
Wśród oskarżonych znaleźli się 

oprócz Mansona 24-letni Charles 
Benton Watson, 21-letnia Susan De 
nise Atkins, 21-letnia Patricia Kren 
winkel oraz 19-letnia Linda Louise 
Kasabian. Szósta osoba 19-letnia 
Leslie Sankston oskarżona została 
jedynie o udział w morderstwie 
małżeństwa La Bianca.

Oskarżenie stwierdza, że Wat- 
, son, Atkins. Krenwinkel 1 Kasa- 
bian weszli na teren willi małżeń­
stwa Polańskich wieczorem 8 sier­
pnia, zaś morderstwa dokonali we 
wczesnych godzinach rannych na­
stępnego dnia. Wszyscy oni dzia­
łali na rozkaz nieobecnego w wil­
li Mansona.

Bezpośrednio po dokonaniu mor­
derstwa w willi Polańskich Man- 
son rozkazał swoim współple- 
mieńcom zabijać dalej i wówczas

Przedstawione zostaną 
wyniki badań 

„Apollo-ll"Amerykańska Agencja do spraw Aeronautyki i Badania Przestrzeni Kosmicznej poda­ła we wtorek oficjalnie do wiadomości, iż na międzynaro dowej konferencji, która odbę dzie się w dniach od 5 do 8 stycznia 1970 r., zostaną przed stawione rezultaty badań nau kowych, dokonanych w ra­mach programu ze statkiem kosmicznym ,,Apollo-ll”.Tymczasem załoga „Apollo- 12” zakończy w najbliższy czwartek okres kwarantanny w laboratorium recepcyjnym w Houston. Charles Conrad. Alan Bean i Richard Gordon wezmą w piątek udział w swej pierwszej konferencji prasowej. Odbędzie się ona o godz. 16 czasu warszawskiego.PAP
Protesty organizacji społecznych i politycznych

Czy Grecja zostanie wykluczona 
z Rady Europejskiej?

W licznych krajach zachodnioeuropejskich mnożą się pro­
testy przeciwko udziałowi Grecji w Radzie Europejskiej w 
związku z faszystowskimi rządami „czarnych pułkowników” 
w tym kraju.Sekretarz generalny Rady Europejskiej otrzymuje liczne protesty organizacji politycz­nych i społecznych. Niedawno Komisja Praw Człowieka Ra dy Europejskiej wypowiedzią ła się przeciwko udziałowi Grecji w tej organizacji w zwdązku z naruszaniem praw człowieka przez rząd faszys­towski.Na kilku uniwersytetach za chodnioniemieckich grupy stu dentów ogłosiły strajk głodo­wy. domagając sie wyklucze­nia Grecji z Rady Europej­skiej. Strajk taki zorganizo­wano m. in. na uniwersytecie bońskim oraz na uniwersyte­cie we Fryburgu.Rada Europejska jest orga­nizacja założona 1948 roku. Obecnie w jej skład wchodzi 18 członków, w tym 6 krajów EWG, 7 krajów EFTA, a także Grecja i Turcja. Jest to or­gan doradczy wspólnot euro­pejskich: EWG, NATO, UZE.

udali się oni do dzielnicy Random, 
gdzie zamordowali małżeństwo La 
Bianca. Śledztwo wykazało, że 
tym razem Manson towarzyszył 
mordercom, lecz nie wszedł do do­
mu.

„Rodzina Mansona” jest również 
oskarżona o współudział w ośmiu 
morderstwach oraz w zadręczeniu 
na śmierć muzyka Gary Hinmana. 
Jeden ze świadków. Daniel de Car 
lo, członek „gangu motocyklowe­
go” zeznał, że Manson osobiście 
pomagał w torturowaniu Hinma­
na, aby wydobyć od niego, gdzie 
ukrył swoje pieniądze. Tego same­
go dnia Manson wydał rozkaz swo 
Im „uczniom”, aby zamordowali 
Hinmana. (PAP)

Ludność Puerto Rico
nie chce umierać za Wietnam

Puerto Rico, jedna z wysp w 
Antylach (3 miliony ludności) wy 
powiedziała posłuszeństwo Wa­
szyngtonowi. Mieszkańcy tej wys 
py domagają się zaprzestania wer 
bunku do armii amerykańskiej w 
Wietnamie i nietłumienia ruchu 
niepodległościowego. W stolicy 
tego kraju San Juan doszło ostat 
nio do starcia studentów z poli­
cją. Po obu stronach są ranni.

Dopóki wyspa do 1898 roku nałe 
tała do Hiszpanii, ludność jej nie 
oełniła służby wojskowej. Po zwy 
cięskiej wojnie z Hiszpania Sta­
ny Zjednoczone narzuciły Puerto 
Rico ten obowiązek. Gdy zaczęła 
sie argesja amerykańska w Wiet­
namie. pobór do wojska na wys­
pie stał się częstszy i niepropor- 
cjonalny do liczby mieszkańców 
Co ludpość uznała za dyskrymina 
eje Niezadowolenie spotęgowało 
sie wraz r nadejściem wiadomo­
ści z frontu wietnamskiego o po-

Jeszcze tylko 3 tygodnie
obowiązuje ustawa amnestyjna
Szansa stworzona przez art. 8 ustawy amnestyjnej dla 

osób, które weszły w przeszłości na drogę przestępstwa, nie 
będzie już trwała długo. Tylko 3 tygodnie pozostały dla 
tych, którzy zgłaszając sie do organów ścigania mogą sko­
rzystać z dobrodziejstwa amnestii i powrócić do normalne-
go uczciwego życia.Kto zwleka z decyzją do o- statniej chwili — działa na własną szkodę. Jeśli do końca roku jego przestępstwo zosta­nie wykryte — amnestia nie będzie miała w jego sprawie zastosowania.Ten kto już w najbliższych dniach — zgłosi się do orga­nów prokuratury czy MO, by skorzystać z amnestii, postąpi zgodnie z najlepiej rozumia­nym własnym interesem. Nie ma innej drogi ' uwolnienia się od nieustannej obawy przed wykryciem przestępstwa i ko niecznością poniesienia za nie pełnej kary. Jest to obecnie

OECD z siedzibą w Sztrasbur- gu we Francji. Rada posiada osobowość prawną. Zaaprobo wała wiele międzynarodo­wych konwencji m. in. np. konwencję praw człowieka, konwencję w sprawie podró­ży zagranicznych bez paszpor tów i wiz. Jej głównym zada­niem jest przygotowanie poli­tycznej i gospodarczej integ­racji Europy zachodniej.PAP
Konferencja 

prasowa Nixona
Dokończenie ze str. Irzucić cienia na „dobre imię” całości wojsk amerykańskich w Wietnamie, które cechuje ,,dobroć i wspaniałomyśl-ność”. Na ironię zakrawają sło wa prezydenta, że „marines budują w Wietnamie Południo wym pa cody i kościoły”.— powołanie specjalnej komi- sji dla Lai nie obecnej

Jedno 
czyło 
rozmów

zbadania sprawy My wydaje się w chwili potrzebne.
z kolejnych pytań doty- 
amerykańsko-radzieckich 
w Helsinkach w sprawie

ograniczenia zbrojeń strategicz-
nych. Nixon ocenił ich dotychcza 
sowy przebieg jako „zachęcają­
cy”. wskazując iż obie strony pod 
chodzą do nich bardzo poważnie.

PAP

Sympozjum „Pugwash" 
na temat rozbrojeniaW Radziejowicach pod War­szawą rozpoczęło się we wto­rek międzynarodowe sympo­zjum „Pugwash” poświęcone problemom kontroli zbrojeń i środków rozbrojeniowych w Europie. Na obrady przybyli uczestnicy sympozjum z Bel­gii, Finlandii. Francji. NRF, Szwecji. Wielkiej Brytanii, We gier i ZSRR. Polskę reprezen­tuje grupa uczonych na której czele stoi prof. Jerzy Bukow­

ski z Politechniki Warszaw­skiej. Obrady sympozjum po­trwają 4 dni. (PAP) 

ległych tam mieszkańcach tej wys 
py.

Rozruchy rozpoczęły się gdy je­
den ze studentów tamtejszego uni 
wersytetu odrzucił wezwanie «tą- 
wienia się do koszar i osadzonyj 
został w więzieniu. Setki studen­
tów obiegło więzienie, domaga­
jąc się uwolnienia aresztowanego 
Wśród demonstrantów znalazła sie 
grupa młodzieży, domagającej sie 
niepoległości dla wyspy i potę­
piającej postępowanie niektórych 
rdzennych mieszkańców wyspy 
którzy — jak głosiły hasła na tran 
sparentacb — „zaprzedali się Tan 
kęsom”.

Senat i profesorowie uniwersyte 
tu w San Juan poparli stanowisko 
uczącej się młodzieży. Kursy wojs 
kowe przeniesione zostały na żą­
danie studentów do budynku poz? 
uniwersyteckiego. Sytuacja w str 
licy pozostaje nadal napięta

(fh)

jedyna możliwość skorzystaniaz amnestii.Zrozumiało wiele osób, jest znaczny zgłaszających
to już bardzo Dowodem tego wzrost liczby się do organówścigania w ostatnich tygod­niach. Mieli oni już możność przekonać się, że ich postawa jest w należyty sposób ocenia na przez organa wymiaru spra wiedliwości.Zgłaszają się ci, którzy po­pełnili w przeszłości rozmaite przestępstwa. Możliwości stwo rzone przez art. 8 amnestii sze roko wykorzystują m. in. lu­dzie, którzy niegdyś wciagnię ci zostali do jakiegoś gangu, czy grupy złodziei mienia pu­blicznego, sami osiągnęli z te go nieznaczną korzyśó mate­rialną. a następnie przez dłu­gi okres żyli w stałej obawie przed wykryciem. Musieliby bowiem ponieść karę, której surowość wiązałaby się z wy­sokością nie tylko ich osobiste go „udziału”, ale całego mie­nia, zagarniętego przez grunę przestępczą. Szczególnie dla nich skorzystanie z obecnych możliwości stanowi życiową szansę. (PAP)

Okręgowy Zjazd Inwalidów Wojennych

Dali ojczyźnie co najcenniejsze 
— służą jej nadal

„Daliśmy ojczyźnie co najcenniejsze — póki sił będzie­
my jej służyć” — pod takim hasłem toczyły się wczoraj w 
Poznaniu obrady VI Okręgowego Zjazdu Delegatów Związ­
ku Inwalidów Wojennych PRL.Na wstępie dokonano wrę­czenia wysokich odznaczeń państwowych najbardziej za­służonym członkom Związku: Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: 

J. Błauciak z Poznania, S. 
Czerniak z Leszna, J. Doma­
gała z Leszna, B. Kiciński z Kościana, A. Musielak z Wrze śni. K. Olszowski z Poznania, 
T. Pudała z Ostrowa, J. So­
wińska z Poznania, Z. Tyle- 
wicz z Poznania oraz S. Woj­
ciechowski z Ostrowa. 12 osób ntrzvmało Złote, 6 zaś Srebr­ne Krzyże Zasługi. Ponadto wręczono również Medale za Zasługi dla Obronności Kraju. Odznaki za Zasługi w Rozwo­ju Województwa Poznańskie­go oraz Złote Odznaki Honoro we Związku Inwalidów Wo­jennych. Z sali obrad wyru­szyły następnie delegacje, któ re złożyły wieńce przed pom­nikiem Powstańców Wielko­polskich i na Cytadeli.Kreśląc program działalno­ści na najbliższe lata dla or­ganizacji. zrzeszającej obecnie 6 145 członków, delegaci zwró­cili uwagę na znaczny wzrost rangi Związku w społeczeńst­wie. a także wzrost uznania, iakim cieszy sie u władz miej scowvch. Podkreślano potrze­bę ściślejszego powiązania pra cy Związku z instancjami par tyjnymi. radami narodo­wymi. sztabami wojskowymi. ZBoWiD-em i Polskim Komi­tetem Pomocy Społecznej. W oparciu o tę współprace za­mierza sie ściślejsza niż dotąd opieką otoczyć wśzystkich in­walidów, zwłaszcza mieszkań­ców wsi i małych oraz samotnych, do oracy i ludzi wieku.

miasteczek, niezdolnych w starszym
Socjologia 

w służbie praktykiDokończenie ze str. IUniwersytecie Poznańskim Będzie więc również okazją do oodsumowania półwiecznych isiągnięć tej dyscypliny w na­szym kraju.
O dynamicznym rozwoju socjo­

logii w Polsce świadczy m. in. to. 
że w okresie międzywojennym wv 
kształcono zaledwie 12 samodziel­
nych pracowników naukowych, w 
ciągu 13 lat po wojnie tytuły do­
centów i wyższe otrzvmało 60 so­
cjologów. Do Polskiego Towarzy­
stwa Socjologicznego należy po­
nad 800 osób. *W tym liczna kadra
socjologów pracujących 
rednio w przemyśle.

Najważniejsze ośrodki 

bezpo-

akade-
nickie przygotowujące socjologów 
1la nauki i praktyki społeczne’ 
to; Warszawa, Łódź, Kraków i Po­
znań. (mp)

diijłif ss~OWlQQ

9 bm. przed sądem przysięgłych i 
w Berlinie Zachodnim rozpoczął 
się proces przeciwko byłym człon 
kom gestapo i SS, oskarżonym o 
zamordowanie około 30 tys. Ży­
dów - mieszkańców Berlina. Na 
ławie oskarżonych zasiadają: by­
ły SS-standartenfuehrer Otto Bo- 
yensiepen, były SS-sturmbannfueh 
rer Kurt Venter i SS- unter- 
sturmfuehrer Max Grautstueck.
W procesie zeznawać będzie kil- , 
kuset świadków. Na zdjęciu: Ot­
to Bovensiepen na lawie oskar­

żonych.
CAF — AP — Telefoto

Końcowa uchwała zawiera m. in. również protest przeciw ko zbrodni ludobójstwa, popeł nianego przez żołnierzy USA na bezbronnej ludności Wiet­namu Południowego.Na zakończenie wybrano 12- osobowy zarząd Związku, któ­rego prezesem został ponow­nie J. Lewandowski oraz de­legatów na zjazd krajowy.(wch)
Wszyscy szefowie 
państw arabskich

Dokończenie ze str. 1 
jacielskie do milczenia. Wymiana 
strzałów trwała bez przerwy 2 S° 
dżiny. Strona libańska nie ponio 
sia żadnych strat.Dziennik „Al-Ahram” poda- je w numerze wtorkowym, że wszyscy szefowie państw arab skich wezmą udział w arab­skiej konferencji na szczycie, która rozpoczyna się w Raba­cie 20 bm.Irak, Jemen. Jordania. Libia, Maroko, Sudan i Syria zawia domiły już Ligę Arabską, że bę dą reprezentowane na konfe­rencji przez szefów państwa 1 monarchów Jednocześnie wszy stko wskazuje na to. że w arab skim szczycie wezmą również udział szefowie państw Algie* rii, Jemenu Południowego Ku wejtu i Libanu. Na czele dele gacji Organizacji Wyzwolenia Palestyny stanąć ma przewód niczący ÓWP. Arafat. (PAP)

Praca poczty 
w świętaW okresie świąt praca urzć* dów pocztowo-telekomunik3' cyjnych będzie nieco zmienio­na. Już 24 grudnia — jeśli ra­dy narodowe wyrażą zgodę '' niektóre urzędy pocztowe bed^ oracować krócej niż norma*' nie. 25 i 26 bm. będą doręczane jedynie ekspresowe przesyłki listowe zwykłe i polecone, tele- gramy, wezwania do rozmóW' nic, przekazy ekspresowe i te graficzne.Ponadto 26 bm. doręczane będą paczki żywnościowe i e presowe. Lepiej' jednak n czekać na ostatnią chwilę oaczki wysyłać wcześniej.Jednocześnie warto przypnrn nieć o rzadko jeszcze wykor y stywanej formie wysył!"ta telegramów z oznaczona doręczenia. Telegram taki e -antuje punktualne doręczę y a wvsvłać go można juZ n dni wcześniej. (PAP)



Polska nabyła w Związ­ku Radzieckim licencję na budowę „fabryk do­mów”. W ciągu 15 lat ma u nas stanąć ponad 40 takich fabryk, a pierwsze z nich — w latach 1971 — 1972. Pozwo­li to na istotną zmianę obli­cza naszego budownictwa mie­szkaniowego, zwiększenie jego standardów i rozmiarów.Lecz licencja stawia bardzo ostre wymogi jakościowe. Do­my muszą być naprawdę wy­godne, trwałe, szczelne i cie­płe. Zmierza ona także do ra dykalnego zmniejszenia cięża- du budynków i odciążenia w ten sposób kolei do przewozu olbrzymich ilości materiałów budowlanych.Jedna z głównych klauzul tej licencji żąda więc, aby kaź dy metr sześcienny betonu, zktórego ścienne, 1300 kg a każdy będą robione płyty ważył nie więcej niż (nasze ważą 2300 kg), jego cm kw. wytrzy­mywał nacisk nie mniejszy niż 110 kg (polska norma lekkich betonów mówi o 50 kg na cm kw).Ten warunek wyklucza więc użycie do produkcji betonów ciężkiego kruszywa naturalne go (żwiru) i zmusza do podję­cia na szeroką skalę wytwór­czości lekkich lecz mocnych kruszyw sztucznych. Światowa technika budowlana zna ta­kich kruszyw wiele. W pro­dukcji lekkich . betonów kon­strukcyjnych, używanych w budownictwie mieszkaniowym, największą karierę zrobił jed­nak keramzyt. Keramzyt, — to grudki spęczniałej i spieczonej w żarze gliny, o owalnym kształcie, szklistej powierzchni, i porowatym

Cierpliwości!
N

ie zawsze nagromadzenie najwybitniejszych znakomitości 
musi przynieść pożądany efekt. Nie zawsze zebranie wybit­
nych aktorów i zespołów z góry przesądza o sukcesie wi­
dowiska. Przekonaliśmy się o tym, oglądając na ekranach telewi­

zorów koncert galowy UNICEF transmitowany z Paryża. Poszcze­
gólne części tego koncertu nie były połączone żadną myślą prze­
wodnią. Zlepku tego nie uratował też aktor grający rolę konfe­
ransjera. Robił to zresztą bardzo słabo, co jeszcze pogłębiało nie 
najlepsze tłumaczenie na język polski. W sumie koncert rozczaro­
wał na całej linii. W dodatku oskubane „Mazowsze” także wy- 

- padlo blado,-o czym zresztą kilku Czytelników zdążyło do autora 
napisać. Zgadzam się z ich zastrzeżeniami.

Skoro już poruszyliśmy sprawę tłumaczeń, nie od rzeczy będzie 
zauważyć, że nie są one najmocniejszą stroną naszej telewizji. 
Chodzi rzecz jasna nie o filmy, których dialcgi tłumaczone są 
wiernie przed wyświetleniem filmu i odczytywane przez lektorów 
(w zeszłym tygodniu nawet nie można było wyświetlić zapowia­
danego filmu z powodu... choroby lektora!). Chodzi o wszystkie 
programy transmitowane na żywo z zagranicy. Polski telewidz 
jeżeli nie zna języka kraju, skąd impreza jest transmitowana od­
biera - w zależności od umiejętności tłumacza - piąte przez dzie­
siąte. A w wyjątkowych przypadkach połowę tego", co się napraw­
dę w tym programie mówi. Efekt jest najczęściej taki, że zagra­
niczni wykonawcy opowiadają dowcipy, a polski telewidz siedzi 
przed telewizorem i albo wzrusza ramionami, albo psioczy na to, 
że takie nudy na pudy transmituje się z zagranicy. A tymczasem 
rzecz w tym, że tłumaczenie jest niepełne, a poza tym kiepskie.

Nie wiem, czy stwierdzenie tego faktu zmieni zaraz coś na lep­
sze, jako że PT Telewizja niewiele sobie robi z tego rodzaju 
uwag. Pamiętam, że pierwszą w „Głosie", a napisaną przed z gó­
rą sześciu laty, recenzję telewizyjną również częściowo poświęci­
łem podłemu tłumaczeniu towarzyszącemu jakiejś ważnej 
transmisji z zagranicy. Bądźmy jednak sprawiedliwi. Od tego 
czasu coś niecoś w tej dziedzinie zmieniło się na korzyść i jeżeli 
proces poprawy będzie nadal postępował w dotychczasowym tem­
pie, za jakieś dziesięć lat tłumaczenia już będą w miarę dobre. 
Wszystko więc wskazuje na to, że kiedy będą już dwa (albo 
i trzy?) programy i kiedy telewizja w Polsce będzie kolorowa, 
doczekamy się dobrych tłumaczeń Cierpliwości, drodzy telewi­
dzowie...

Znacznie prędzej nastąpi poprawa w programach roziywrko- 
*rych, chociaż dotychczas żadna chyba dziedzina telewizyjnej 
twórczości nie doczekała się tylu cierpkich uwag, i tylu gromów 
recenzenckich, co właśnie rozrywka. Niedawno na ekranie po­
jawił się w miejsce „Wielokropka" program satyryczny „Przepra- 

za usterki". I chociaż ostatni program z tego cyklu„miał 
w sobie pewne znamiona poprawy, „Przepraszamy za usterki jest 
na ogól żenująco słaby. Teksty są nieciekawe, niekiedv wręcz na­
iwne, nie mówiąc już o tym, że daleko im do zadziornosci czy 
drapieżności, których oczekujemy od dobrej satyry. Wykonawstwo, 
chociaż występują dobrzy aktorzy, też budzi zastrzeżenia. Wyko­
nawcy sprawiają wrażenie jakby swoje role odgrywali bez żadne- 
0o przekonania, a nawet jakby się do swoich ról prawie nie przy­
gotowywali. W sumie - rwie się to „Przepraszamy za usterki , a 
tytuł programu brzmi jak... autoironia. .

Od pewnego czasu miejsce bohatera Klossa zajął inny b°nater 
narodowy Michał Wołodyjowski w seryjnym filmie (odkąd jeden 
2 czytelników wytknął mi nie bez racji użycie terminu „serial - 
20 co jestem wdzięczny - starał się będę unikać tego stówa; 
•'Przygody pana Michała”. Cieszy się ten film niewiele chyba 
mniejszym powodzeniem niż „Stawka większa niż życie , chociaż 
dzieje się w czasach bardziej odległych i mniej w nim ̂ napięcia. 
Za to aktorsko „Przygody” uznać trzeba za najlepszy film oacin- 
łrowy spośród dotychczas w Polsce wyprodukowanych. Pomijając 
już mistrzowskie aktorstwo T. Łomnickiego kreującego pos a 
głównego bohatera, pomijając grę B. Brylskiej i M. Zowa z i j 
roli obu dziewczyn — Krzysi oraz Basi — i A- Łapickiego w 
Ketlinga, chciałbym szczególną uwagę zwrócić na wspania 
J^szystą chciałoby się rzec kreację M. Pawlikowskiego, g 
imć pan Zagłoba to wypisz wymaluj ten sienkiewiczows i ” 
ciura. Jedno tylko mam reżyserowi za złe: zbyt kro ie ’ 
Ledwo się akcja zdąży rozkręcić, już się kończy. Ledwo się p 
telewidzowi parę razy liznąć ten znakomity przysma , a j 
Sl$ go zabiera zanim zdąży ugryźć kąsek. Wydoje mi się, z g 
Przedłużyć poszczególne odcinki, zmniejszając rownoczes 
liczbę, zyskałby na tym i film, i telewidzowie. Odcinek p 
trwać nie trzydzieści pięć lecz przynajmniej pięćdziesiąt minut.

Miejmy nadzieję, że dalsze losy „Czterech pancernyc i p 
Podane zostaną w większych porcjach niż „Przygody p 
chała".

problemów IV Plenum

Keramzyt to więcej mieszkań
Branżowe pięciolatki

na warsztatach zjednoczeńwnętrzu. Sposób jego wytwa­rzania jest stosunkowo prosty i tani. Najważniejszą sprawą jest zawsze znalezienie dużych złóż odpowiedniego gatunku gli ny, przy których opłacałoby się postawić wytwórnię. Złoża te powinny być położone w po­bliżu wielkich zagłębi budow­lanych.Jeśli już geolodzy takie zło­ża znajdą i udokumentują, wszystkie pozostałe sprawy są proste. Amerykanie rozpoczęli produkcję keramzytu w okre­sie I wojny światowej i roz­winęli ją do ogromnych roz- miarów, nologię Związek twarzać latach
stale doskonaląc tech i obniżając koszty. Radziecki zaczął wy- keramzyt dopiero w pięćdziesiątych, lecz już w roku 1967 doszedł do 8 min ton, a w przyszłym, za­mierza wyprodukować ponad 12 min ton. Mimo posiadania na swym terytorium niezmie­rzonych wprost zasobów kru­szyw naturalnych, technologię- swoich „fabryk domów” oparł na lekkim i dobrze izolującym keramzycie. To skłania do my ślenia.Polska nie ma jeszcze roz­winiętej produkcji keramzytu. W tej sytuacji można z góry założyć, że ten region, który najszybciej opanuje i rozwi­nie produkcję tego kruszywa, będzie miał najwięcej szans 

MARIAN FLEJSIEROWICZ

ak się kiedyś złożyło, że w tym sa­mym gmachu sądowym równocze­śnie toczyły się dwa procesy o roz­bój; jeden w pustawej, a drugi w wypeł­nionej publicznością sali. Oskarżonym w procesie, wzbudzającym niezwykłe zain­teresowanie, był człowiek, który z bronią w ręku dokonywał napadów rabunko­wych (m. in. po sterroryzowaniu persone­lu ograbił sklep prywatny w Poznaniu przy ul. Czerwonej Armii). Druga sprawa miała mniejszy ciężar gatunkowy: oskar­żony wykręcił pijanemu mężczyźnie rękę, po czym zabrał mu 100 zł. A jednak obaj sprawcy odpowiadali za naruszenie tego samego przepisu, mówiącego o rozboju zagrożonym karą więzienia do lat 15.Według nowego Kodeksu Karnego ów sprawca rozboju z bronią w ręku odpo­wiadałby z art. 210 §2 (kara pozbawienia wolności na czas nie krótszy od lat 5 albo kara śmierci) natomiast drugi oskarżony — z art. 210 § 1 (kara pozbawienia wolno­ści na czas nie krótszy od 3 lat). Charak­terystyczne, że w przeciwieństwie do do­tychczasowego stanu prawnego, KK-69 nie różnicuje sankcji przewidzianej za roz bój (za niektóre inne przestępstwa — również) skierowany przeciwko mieniu społecznemu i przeciwko mieniu osobi­stemu.Ogólnie mówiąc nowy Kodeks Karny zapewnia szeroką, wzorowaną na obowią­zującym ustawodawstwie, ochronę wła­sności społecznej. Uwzględnia także fakt, że mienie osobiste i indywidualne, które w naszych warunkach z reguły jest mie­niem ludzi pracy, wymaga odpowiedniej ochrony. Znalazło to wyraz w ujęciu wszelkich przestępstw przeciwko mieniu w jednym rozdziale (XXIX) i w zbliżeniu zagrożeń karnych.We wspomnianym rozdziale KK-69 obok podstawowej postaci zagarnięcia mienia społecznego (art. 199, § 1: „Kto zagarnia mienie społeczne podlega karze pozbawie­nia wolności od 6 miesięcy do lat 5”) ma­my również zagarnięcia, tzw. kwalifiko­wane*) ze względu na:• osobę sprawcy, np. zarządzający mie­niem społecznym lub odpowiedzialny za jego ochronę w zasadzie podlega karze pozbawienia wolności od roku do lat 10;• wartość zagarniętego mienia (powy­żej 100 000 zł — kara od 5 do 25 lat pozba­wienia wolności);• sposób działania sprawcy (wyzyska­nie działalności jednostki gospodarki u- społecznionej i działanie w porozumieniu z innymi osobami — kara od roku do 10 lat lub — w razie zagarnięcia mienia o wartości powyżej 100 000 zł — od 5 do 25 lat pozbawienia, wolności).W tymże rozdziale uwagę zwraca no­wy przepis „kto zabiera w celu krótko­trwałego użycia pojazd mechaniczny sta­nowiący mienie społeczne albo cudze mie-

Mienie' Społeczne
i indywidualnenie podlega karze pozbawienia wolności do lat 3”.Następny rozdział pt. „Przestępstwa go­spodarcze” zawiera przepisy typizujące przestępstwo niegospodarności i niedobo­ru, dotychczas zwalczane przy pomocy art. 286 KK z 1932 roku (Przepis ten trak­tujący o niedopełnieniu obowiązków służ­bowych i przekraczaniu zakresu upraw­nień nazywano workiem, do którego wrzu ca się różnorodne stany faktyczne).Art. 217 § 1 KK-69 stanowi: „Kto, peł­niąc funkcję w jednostce gospodarki u- społecznionej, nie dopełnia obowiązku lub przekracza swe uprawnienia w zakre­sie prawidłowego gospodarowania i przez to dopuszcza chociażby nieumyślnie do zniszczenia mienia albo do jego nadmier-

NOWE USTAWODAWSTWO
KARNE (5)nego lub niewłaściwego użycia albo po­woduje inną poważną szkodę w gospodar­ce uspołecznionej, podlega karze pozba­wienia wolności od 6 miesięcy do lat 5”. Jeżeli następstwem niegospodarności jest wielka szkoda, sprawcy grozi kara od roku do 8 lat. Nie będzie odpowiadał za niegospodarność ten, kto w celu przyspo­rzenia gospodarce uspołecznionej korzyści lub w celu przeprowadzenia prac nauko­wo-badawczych czy też eksperymentów technicznych i ekonomicznych działa w granicach ryzyka (dopuszczalnego według aktualnego stanu wiedzy).Spowodowanie niedoboru, w wyniku niedopełnienia lub przekroczenia obowiąz ku w zakresie: nadzoru nad mieniem spo­łecznym, jego ochrony czy też gospodaro­wania nim zagrożone jest karą od 6 mie­sięcy do 5 lat pozbawienia wolności. Jeśli manko zostało przez sprawcę w całości wyrównane sąd może zastosować nad­zwyczajne złagodzenie kary. Kto innej osobie użycza mienia lub dokumentu w celu ukrycia niedoboru podlega karze do 3 lat pozbawienia wolności.W jednym rozdziale (XXXII) zawarte są dotychczasowe przestępstwa przeciwko władzom i urzędom oraz tzw. przestęp­stwa urzędnicze. Takie połączenie podkre­śla, że funkcjonariusz publiczny (np. pra­cownik administracji państwowej, radny, poseł, sędzia, ławnik, milicjant) korzysta

ze wzmożonej ochrony przed bezprawny­mi atakami na jego osobę, ale podlega su­rowszej odpowiedzialności, gdy popełnia przestępstwo związane z wykonywaną funkcją. To ostatnie widoczne jest m. iri. w określeniu norm dotyczących łapownic­twa. Odpowiedzialność karna za tego ro­dzaju przestępstwo została w znacznym stopniu zróżnicowana, przy czym art. 240 traktuje jako zbrodnię łapownictwo w wielkich rozmiarach i łapownictwo doko­nywane przez osoby pełniące funkcje szczególnie odpowiedzialne (kara: pozba­wienie wolności na czas nie krótszy od 3 lat).KK-69 nie utrzymał przepisu o bezkar­ności osoby, która na żądanie urzędnika dała łapówkę i fakt ten najpóźniej przy pierwszym przesłuchaniu ujawniła (art. 47 MKK). Kto daje lub obiecuje dać ła­pówkę w określonym przypadku podlega karze pozbawienia wolności nawet do 10 lat więzienia. Jednakże zarówno przyjmu­jących korzyść materialną jak i jej udzie­lających dotyczy przepis mówiący o nad­zwyczajnym złagodzeniu kary lub odstą­pieniu od wymierzenia kary sprawcy, który zawiadomił organ powołany do ści­gania o fakcie przestępstwa zanim organ ten o nim się dowiedział.KK-69 ogranicza się do pojęć „tajem­nica państwowa” oraz „tajemnica służbo­wa” i w przeciwieństwie do dotychczaso­wego stanu pozostawia poza zasięgiem prawa karnego nieumyślne naruszenie ta­jemnicy służbowej oraz naruszenie zarzą­dzeń wydanych w celu jej ochrony. Czyny te będą więc tylko przewinieniami służ­bowymi.W rozdziale „Przestępstwa przeciwko dokumentom” zwraca uwagę uwzględnie­nie faktu, że w praktyce fałszerstwo do­kumentów często stanowi wypadek mniej szej wagi (np. zmiana daty urodzenia). Stąd też w tego rodzaju wypadkach sprawca podlegać będzie karze pozbawie­nia wolności lub grzywny (obecnie podle­ga karze więzienia do lat 5).
M. Ł.

*) Przestępstwo popełnione w szczególny 
sposób lub w szczególnych okolicznościach, 
uznane za specjalnie niebezpieczne i dlatego 
zagrożone surowszą karą.
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na lokalizację licencyjnych „fabryk domów”.Wielkopolska ma szczególne powody do szybkiego urucho­mienia produkcji keramzytu. Jej zasoby kruszyw natural­nych są niezwykle ubogie. Przeważająca część produkcji betonów konstrukcyjnych, a co za tym idzie i rozmiary uprze mysłowionego budownictwa, już od wielu lat uzależnione są od dostaw żwiru z innych województw. Wskutek znanej sytuacji w transporcie, dosta­wy te często zawodzą, parali­żując rytmiczną pracę na bu­dowach. Działanie na rzecz maksymalnego uniezależnienia się od kłopotliwego „importu” żwiru, jest więc nieomal ży­ciową koniecznością. „Fabryki domów” są dodatkowym argu mentem.Próby w tym kierunku już czyniono. Od 4—5 lat, w poz­nańskiej prasie, raz po raz po jawiały się informacje o pla­nach budowy wytwórni ke­ramzytu. Wymieniono przy tym różne miejscowości, w któ rych miały one powstać. Naj­częściej wymieniany był Jelo­nek. Niestety, wszystkie one, łącznie z Jelonkiem z planów wypadały. Po głębszych bada­niach i próbach okazywało się bowiem, że albo glina jest nie taka jakiej potrzeba, albo jest jej tam za mało, żeby budo­wać wytwórnię.Śledząc te nieudane próby można dojść do paradoksalne­go wniosku, że w Wielkopol- sce, słynącej z „poznańskich iłów” raptem zabrakło dobrej gliny. Trudno w to uwierzyć. Raczej skłonni jesteśmy przy­puszczać, że siły i środki za­angażowane w poszukiwaniach były za małe. Należałoby śmie lej wychodzić w obszary jesz­cze nieznane.Od wielu lat postulowaliśmy na naszych łamach potrzebę za gospodarowania olbrzymich i- lości różnego gatunku glin, le- żących na pokładach węgla „ , , . , , „ , . ,brunatnego W Koninie i odkła „Fabryki domów czekają, danej dotąd na hałdy. Z praw PIOTR CHOJNACKI

dziwą satysfakcją pragniemy więc donieść o trzech ważnych wydarzeniach.• Rada Ministrów, zatwier­dzając w br. zarysy programu koordyńacji poczynań gospo­darczych w rejonie Konin — Łęczyca — Inowrocław, zobo­wiązała ministerstwo budow­nictwa, aby zbadało możliwo­ści wykorzystania piasków, żwirów i glin z konińskich ko palń, żużlu i popiołów — z kn nińskich elektrowni, odpadów przemysłu sodowego Inowro­cławia oraz wapieni i margli z okolic Kutna — do produk­cji materiałów budowlanych.• Zakład Badań i Doświad­czeń Zjednoczenia Przemysłu Kruszyw w Warszawie, pobrał próbki poszczególnych warstw gliny leżącej na pokładach wę gla brunatnego w Koninie, i w Wytwórni Keramzytu w Mszczonowie poddał je bada­niom w skali przemysłowej. Nie wszystkie próbki zdały eg zamin. Jedna wszakże, zalega­jąca 12 metrowej grubości po­kładem na złożu odkrywki „Pątnów I”, dała keramzyt o cechach rokujących duże na­dzieje.• Naukowcy Zakładu Kon­strukcji Betonowych Politech­niki Poznańskiej: doc. dr inż. Kalikst Grabiec, mgr inż. Ma­rek Mroczkowski i mgr inż. Zygmunt Witkowski zakończy­li — zlecone im przez dyr. Bro nisława Kuszę z Poznańskiego Przedsiębiorstwa Produkcji Kruszyw — badania nad przy­datnością keramzytu z gliny „Pątnowa I”. do produkcji be­tonu o walorach określonvch licencją „fabryk domów”. Wy­niki tych badań są pomyślne.Teraz chodzi o to, aby bez zbędnej mitręgi dokończyć wszelkie pozostałe badania, zwe ryfikować je, zgrać interesy ko palni węgla z eksploatacja gli­ny i... szybko przystąpić do bu dowy wytwórni keramzytu.

Informacje uzyskane w kil ku resortach wskazują na żywe tempo prac, ma jących na celu ustalenie bran żowych projektów planu na lata 1971-75. Zakłady przemy słowe, które przez pięć mie­sięcy dyskutowały nad swoi­mi propozycjami rozwoju pro dukcji i techniki, przekazały je zjednoczeniom jeszcze w październiku. Tak więc można powiedzieć, że listopad upły­nął w zjednoczeniach na kon­sultowaniu i ocenie — wes­pół z przedstawicielami przed siębiorstw — tych ważnych dokumentów dotyczących podarczej perspektywy. gos
ZADECYDUJE 

TRAFNY WYBÓRZostały one opracowane wariantowo. Najczęściej wa- riantowość ta polega na przyj mowaniu, jako bazy wyjścio­wej do opracowań technicz­nych, produkcyjnych i ekono­micznych, różnych wielkości nakładów inwestycyjnych i innych środków technicznych. Wariant bezinwestycyjny; wa riant zgodny z wielkościami inwestycyjnymi, zapropono­wanymi przez jednostki nad rzędne; wariant przewyższają cy założone wielkości nakła­dów. Ale zawsze z podaniem odpowiednich rezultatów pro dukcyjnych, technicznych i ekonomicznych. Przymierzano złotówki i wyniki wytwórcze. I właśnie w zjednoczeniach, już w skali branży, ma nastą­pić wybór wysuniętych propo zycji zakładowych.Jest to oczywiście praca bar dzo skomplikowana i odpowie dzialna. Trafny wybór — to przecież połowa przyszłych sukcesów. Lecz na tę trafność składa się wiele niewiado­mych, po części daleko wykra czających poza naszą gospo­darkę. Zagwarantowany zbyt na rynkach zagranicznych, światowy postęp techniczny, efekty nauki i badań, jako czynnik decydujący o przysz­łych rozwiązaniach konstruk­

cyjnych i technologicznych, a tym samym o kierunkach roz woju — oto przykłady wielu zagadnień, które trzeba dob­rze przewidzieć, aby w przy­szłości mówić o maksymal­nych efektach.
ZRÓŻNICOWANE ZADANIA
W przyszłej pięciolatce, w , rezultacie realizacji polityki selektywnego rozwoju, różne role i różne obowiązki przy- padną poszczególnym dziedzi­nom gospodarki. Zostało to już wstępnie ustalone u progu dyskusji po II Plenum, w to­ku przygotowywania kierunko wych założeń rozwoju gos­podarczego i społecznego kra­ju. Wynika z nich na przyk­ład, że produkcja przemysłowa wzrośnie w latach 1971-75 o 46-48 proc. Ale o wiele szyb­ciej ze względu na potrzeby gospodarki eksportu rosnąć ma produkcja przemysłu ma­szynowego (o 70 proc.) i prze mysłu chemicznego (o 77 proc.) Te dwa przemysły zajmą prze wodnią pozycję. Ale i w tych dziedzinach gospodarki niektó re branże mają rozwijać się szybciej z uwagi na potrzeby ogólnogospodarcze.Nie bez wpływu na ostatecz ny kształt planu przyszłej pięciolatki będzie nadcho­dzący rok i efekty uzyska­ne w tym okresie. Właśnie o- becnie dobiegają końca dysku sje nad planem 1970 roku. Naj więcej uwagi poświęcono tym wszystkim zagadnieniom, któ re mają wpływ na intensyfi­kację produkcji, tzn. wzrost wydajności pracy przez lepsze rozwiązania techniczne i orga nizacyjne, a także na sprawy związane z usprawnieniem pro cesów inwestycyjnych. Uch­wycenie już w przyszłym ro­ku właściwych proporcji w naszej gospodarce — to czyn­nik decydujący o powodzeniu w następnych latach, o pra­widłowym starcie do nowych zadań następnej pięciolatki,

ANDRZEJ HETMANEK



Na progu pięciolatki

Inżynier
w statystyce i w życiuczywiście środki materiał ne są bardzo ważne. Ale niemniej ważne dla re­alizacji nakreślonego progra­mu przyspieszenia rytmu postę pu technicznego i wzrostu jego efektywności są kadry. Tę sta­rą prawdę raz jeszcze przypo­mniano na niedawnym, wspól­nym posiedzeniu CRZZ i Za­rządu Głównego NOT. Z bilan­su zapotrzebowania, opracowa­nego przez Komisję Planowa­nia i przytoczonego na wspom­nianym posiedzeniu wynika, że w najbliższej pięciolatce będzie brakowało ok. 30 tys. inżynie­rów. Wniosek stąd, że sprawą pilną jest ponowne przeanali­zowanie zakresu, kierunków i dynamiki kształcenia pracow­ników o najwyższych kwalifi­kacjach. W tym zakresie uzys­kaliśmy bardzo znaczny postęp. Nie ma w tej chwili wojewódz twa, w którym nie działałaby przynajmniej jedną wyższa u- czelnia lub jej filia. Liczba ab-
Torfy — nadzieją 

warzywnictwaZ wielu zastosowań, jakie torf znajduje w gospodarce, największe korzyści widzą w jego wykorzystaniu warzywni­cy. Liczne doświadczenia prze­prowadzane przez zakłady In­stytutu Warzywnictwa w Skier niewicach przyniosły rewela­cyjne wyniki. W jednej z pla­cówek Instytutu w pow. Puck, z upraw na torfach zebrano m. in. 600 q z ha cebuli, wobec przeciętnej dla kraju 300 q, ka­pusty — 1 tys. q z ha, czyli 2,5- krotnie więcej niż wynosi śred nia plonów oraz 500 q z ha marchwi — o 200 niż uzyskuje się zwykłych. (PAP) q/ha więcej na glebachKonkurs na wiersz lub poemat o Wielkopolsce lub Poznaniu Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, wydziały kultury prezydiów WRN i RN Poznania oraz Wydawnictwo Poznań­skie ogłaszają konkurs na wiersz albo poemat o Wiel­kopolsce lub Poznaniu o treści współczesnej lub historycznej.Utwór może w sposób opisowy ukazywać współczesność ze wszystkimi jej problemami, piękno i specyfikę krajobrazu Wielkopolski, oddać jej klimat kulturowy lub nawiązać do jej bogatych tradycji historycznych, najdawniejszych sprzed ty­siąca lat i nowszych z okresu walk wolnościowych i rewolu­cyjnych; może też być wyrazem uczuciowego przywiązania autora do tej ziemi.Na konkurs można przysyłać wiersze najkrótsze oraz dłuż­sze do 2000 linijek.
Warunki: konkurs ma charakter otwarty. Utwory nadesła­ne na Konkurs nie mogą być uprzednio publikowane w żad­nej formie ani nagrodzone lub wyróżnione na innym kon­kursie. Organizatorzy konkursu przewidują opublikowanie wybranych utworów nadesłanych na konkurs w prasie oraz w edycji książkowej.Termin nadsyłania utworów upływa z dniem 31 stycznia 1970 r., decyduje data stempla pocztowego. Skład jury zo­stanie podany do wiadomości w późniejszym terminie-
Ustala się następujące nagrody: 1 — 3.000, II — 2.000, III — 1.000 oraz trzy wyróżnienia po 500 zł.Utwory należy nadsyłać pod adresem: Wydawnictwo Poz­

nańskie, Poznań, ul. Fredry 8. (na)

Z napiętą uwagą oczekujemy samolotu. Zdajemy sobie spra­
wę, że obecne zadanie jest o wiele trudniejsze od przyjmowa­
nia zrzutu. Teraz samolot nie będzie nad nami krążył i zrzucał 
worków, dziś musi lądować w prymitywnych warunkach, za­
brać pasażerów, wzbić się w powietrze i - przelatując nad 
frontem — wrócić do swej bazy. Siedzimy w milczeniu na mu­
rawie, dokuczają nam komary. Las żyje swym normalnym ży­
ciem, lecz tajemnicze odgłosy dochodzące z jego głębi, nie 
robią na nas żadnego wrażenia.

Obserwatorzy na swoich stanowiskach nadsłuchują, starają 
się wyłowić w porę daleki szum motoru. Wiedzą, że na ich 
sygnał zostaną zapalone ogniska. Czas się wydłuża, nie pada 
żadne zbędne słowo, nawet w rękawie nie palimy skrętów. 
Zbliża się godzina dwudziesta trzecia.

— Słyszę samolot — rozlega się wołanie obserwatora.
I znów cisza. Nasłuchujemy. Teraz i my go słyszymy.
— Zapalać ogniska! — pada rozkaz.
Prawie jednocześnie zapalają się jasnym płomieniem wszy­

stkie ognie.
Samolot przeleciał nad nami. W miejscu, gdzie go przed 

chwilą widzieliśmy, rozbłysła zielona rakieta — zauważył. Po 
kilku minutach wraca. Tym razem kieruje się prosto na ogni­
ska, obniżając lot: podchodzi do lądowania. Niemal zaczepił 
podwoziem o wierzchołki drzew, stojących na skraju polany. 
Dotknął kołami ziemi, roluje. Zatrzymał się po kilkudziesięciu 
metrach.

— Ależ artysta ~ powiedział ktoś z naszej grupy. - Popa­
trzcie, jak dobrze wylądował. Na takim małym kawałku!

Za chwilę mieliśmy się przekonać, że pilot tylko dzięki wspa­
niałemu opanowaniu sztuki pilotażu wylądował szczęśliwie.— 165 — -

Podbiegamy do samolotu. Dowódca załogi zdążył go Już o- 
puścić. Zastaliśmy go przed samolotem - przygląda, mu się od 
przodu. Z ust jego ulatywały wiązanki soczystych wyrażeń. Co 
się stało? Podchodzimy bliżej.

— Smotritie — powiedział wskazując na podwozie. Mimo 
ciemności zobaczyliśmy, o co miał pretensje do tych, którzy . 
wybierali miejsce na lądowisko: samolot kolami zarył się w 
gruncie, jak się okazało, bagnistym. Na skutek czerwcowych 
upałów grunt skamieniał, więc wydawało się nam, że nada je 
się na lotnisko; co się znajduje pod twardą skorupą, nie ba­
daliśmy, zresztą, kto mógł się spodziewać, że przyleci duży pa­
sażerski Douglas. Twarda skorupa nie wytrzymała nacisku, za­
łamała się i samolot zarył się w bagnie.

Nigdy nie byłem specjalistą od spraw lotniczych, choć przed 
laty bardzo starałem się dostać do lotnictwa. Wybierając lą­
dowisko opierałem się na zdaniu fachowców, to znaczy tych, 
którzy - jak sądziłem — powinni byli na tym się znać. Nieste­
ty, los zrządził inaczej.

Położenie było nie do pozazdroszczenia. Cały odwód użyli­
śmy do wyciągania samolotu z bagna — samolot ani drgnął. 
Sześćdziesięciu ludzi, to stanowczo za mało. Kilku partyzan­
tów dobiegło więc do najbliższej wioski po konie, kilku zabra­
ło się do rozbierania drewnianego płotu, deski z którego pod­
łożono pod koła. - /

Po kilku godzinach wytężonej pracy, gdy na horyzoncie za­
częło się powoli rozjaśniać niebo, udało nam się wydobyć sa­
molot z bagna. Załoga jednak obawiała się startować z łąki. 
Innego pasa startowego — poza połną drogą — nie było w po­
bliżu. Wytoczyliśmy więc maszynę na drogę. Pasażerowie, a by­
ło ich znacznie więcej niż początkowo przypuszczaliśmy, z ge­
nerałem „Rolą” na czele, zajęli miejsca. Oprócz delegacji 
znaleźli się w samolocie nasi ranni, w większości ciężko ranni. 
Motory poszły w ruch - samolot drgną, i rolując, stopniowo 
nabierał szybkości.

Wreszcie oderwał się od ziemi I uniósł w powietrze. Okrzyk 
radości i... Nagle stanęliśmy jak sparaliżowani - samolot wy­
konał woltę i wyrżnął o ziemię. Z tej odległości nie widzimy 
dokładnie, co się tam stało.

— 166 —

solwentów szkół wyższych wzrosła z 157 tys. w r. 1955 do 306 tys. w r. 1968. Ale zarazem, jak wiadomo, nasza pozycja w światowych statystykach kształ cenią na poziomie wyższym ule gła ostatnio pewnemu pogor­szeniu. W roku 1955, legitymu­jąc się 57 studentami na 10 000 mieszkańców, zajmowaliśmy 5 miejsce w świecię, wraz z Ka­nadą, po USA, ZSRR, Holandii i Japonii. W tej chwili, mając 94 studentów na 10 000 miesz­kańców, zajmujemy w statys­tykach światowych dopiero 13 miejsce. To znaczy, w ostatnich latach inni poszli szybciej do przodu, niż my.W świetle tych faktów na pewno warto zastanowić się, czy podejmowane przez nas wy siłki w zakresie rozbudowy szkolnictwa wyższego nadążają za nowymi potrzebami, któ­rych wyznacznikiem jest na­bierająca coraz większego roz­machu rewolucja techniczna. Ale nie tylko: niemniej ważną sprawą jest — i na to zwróco­no uwagę przede wszystkim w czasie dyskusji na wspólnym posiedzeniu CRZZ i ZG NOT — konieczność prowadzenia bar­dziej racjonalnej gospodarki ka drami, głównie zaś bardziej racjonalne rozmieszczenie ich w poszczególnych dziedzinach działalności technicznej oraz zwiększenie wydajności i efek­tywności prac inżynierskich. Proces kształcenia jest bowiem procesem długotrwałym, na re­zultaty trzeba czekać bardzo długo. Bardziej racjonalna go­spodarka kadrami już istnieją­cymi stwarza natomiast możli­wość uzyskania efektów od ra­zu lub niemal od razu.Bo chociaż prawdą jest, że rozmiary kształcenia na pozio­mie wyższym mogą nas już nie zadowalać i nie wykluczone, że 

za lat kilka lub kilkanaście o- becne pogorszenie naszej pozy­cji w tabeli rozwoju tego ro­dzaju kształcenia może odbić się niekorzystnie na stopniu na sycenia gospodarki kadrami o najwyższych kwalifikacjach, w tej chwili jeszcze sytuacja nie jest zła. Co więcej — z uwagi na to, że wcześniej niż inni na­daliśmy rozwojowi studiów wyższych odpowiedni rozmach, dotyczy to zwłaszcza lat pięć­dziesiątych, uzyskaliśmy nawet przewagę nad niektórymi kra­jami. Wśród państw RWPG zaj mujemy np. drugą po Związku Radzieckim pozycję pod wzglę­dem ilości pracowników z wyż­szym wykształceniem w gospo­darce narodowej. W roku 1968 tylko w gospodarce uspołecz­nionej pracowało w Polsce 405 tys. osób z wyższym wykształ­ceniem. W ZSRR 5,2 min osób, w W CSRS 227 tys., w Rumu­nii 210 tys., w NRD 203 tys., na Węgrzech 150 tys., w Bułgarii 130 tys.Dysponujemy więc obecnie sporą kadrą pracowników o najwyższych kwalifikacjach, dystansujemy pod tym wzglę­dem nie tylko niemal wszyst­kie pozostałe państwa socjali­styczne, ale także niektóre roz­winięte kraje kapitalistyczne. Gospodarka tą kadrą pozosta­wia natomiast bardzo dużo do życzenia. Na wspólnym ple­num CRZZ i ZG NOT zwraca­no np. uwagę na następujące zjawiska:Wg wyrywkowych, ale repre zentatywnych badań zaledwie 40 proc, czasu pracy inżynie­rów poświęcane jest na zaję­cia, wymagające kwalifikacji inżynierskich. 60 proc, czasu zajmują natomiast czynności nie wymagające studiów wyż-szych, prace pomocnicze, pro- Sste cżynności administracyjne I Zakład i rodzina itp.Taryfikatory kwalifikacyjne w części dotyczącej personelu inżynieryjno - technicznego w większości przypadków prze­widują zatrudnienie na określo nych stanowiskach bądź tech­ników z praktyką dłuższą bądź inżynierów z praktyką krótszą. W takim układzie kierownic­twa zakładów pracy dążą do obsadzania tych stanowisk in­żynierami i traktują techników jako pracowników niepełno- wartościowych.W pierwszym przypadku cho dzi o nieprawidłową organiza­cję pracy i tutaj konieczne środki przeciwdziałania mar­notrawstwu są oczywiste. W drugim przypadku sprawa jest o wiele bardziej złożona. Po pierwsze kształcimy za mało techników i stąd zastępowanie techników inżynierami jest po prostu często jeszcze koniecz­nością. Po drugie system kształ cenią techników jest mocno za cofany i stad często kwalifika­cje personelu średniego nie do­rastają do współczesnych wy­magań, dlatego na ich mieisce zatrudnia się inżynierów. Gdy 

chodzi o kadrę z wyższym wy­kształceniem, dostrzegliśmy już dość dawno, że nie wystarczają raz odbyte studia. Że wiedza czyni ogromne postępy, że trze ba stale aktualizować i pogłę­biać posiadane wiadomości, aby dorównać zmieniającym się, rosnącym wymaganiom. Ist nieje więc sieć kursów specja­listycznych oraz studiów pody­plomowych dla inżynierów. Na tomiast, gdy chodzi o techni­ków, problem dotychczas nie jest nawet w części rozwiąza­ny: podyplomowe doskonalenie techników w ogóle nie istnieje.Z tego powodu rozwierają się nożyce między wymagania­mi, jakie stawiać się powinno technikom a rzeczywistym ich przygotowaniem do pracy. Jest to jedną z zasadniczych przy­czyn marnotrawstwa w gospo­darce kadrami kwalifikowany­mi, bowiem zamiast dokształ­cać techników, luki wypełnia­my absolwentami studiów wyż szych, z góry godząc się na nie pełne wykorzystanie ich wie­dzy i na to, że stanowiska rze­czywiście inżynierskie pozosta- ją nieobsadzone. Jest to jedna z zasadniczych przyczyn słabo­ści naszego zaplecza naukowo- technicznego. Nie stać nas na dalsze tolerowanie praktyki rozrzutnej gospodarki kadrą inżynierską. W założeniach po­lityki kadrowej na następne pięciolecie przewiduje się więc przesunięcie części inżynierów z produkcji do zaplecza tech- niczno-badawczego i zaprzesta­nie przez nich wykonywania wielu czynności pomocniczych. Logiczną konsekwencją obra­nia takiego kierunku postępo­wania musi być jednak pod­niesienie Wymagań stawianych technikom i dostosowanie ich wiedzy do szybkiego rozwoju nauki i technologii, aby mogli oni zająć zwolnione w ten spo­sób stanowiska i w pełni wy­wiązać się z nowych, bardziej złożonych obowiązków.
KRZYSZTOF KRAUSS

NIE ICH SPRAWA?
Mówi się niekiedy, że za­kład to nie przedszkole, że pracę w nim podej­mują ludzie dorośli, świadomi swoich obowiązków pracowni czych, obywatelskich i rodzin nych. Zakład ma określone za dania produkcyjne, plany, wskaźniki — nie jest więc po wołany do kształtowania po­staw, charakterów, obycza­jów.Nieprawda! Socjalistyczny zakład pracy jest zarówno za kładem produkcyjnym, jak i ośrodkiem kształtowania soc­jalistycznej świadomości. Przy czym tego rodzaju zadania nie ograniczają się bynajmniej do kształtowania postaw obywa­telskich. Zakład pracy ma prawo i obowiązek dbać rów nież o to, by członek załogi wykonywał w sposób właści wy i swe obowiązki rodzinne.Tymczasem ileż to razy sły szy się: jest dobrym pracow­nikiem, a co robi w domu to

Hata-joga
czyli człowiek-guma
Czy wiecie, co to jest kum baka? Albo pozycja ry­by, delfina, ostrygi, loto su? Tu — już lepiej! Pozycja lotosu jest bowiem najpopu­larniejszą z figur hata jogi, czyli starego hinduskiego sy­stemu ćwiczeń, mającego być drogą człowieka do samodosko nalenia. Tak by to można z gru bsza określić. W istocie, spra­wa — choć obecnie ogromnie modna na europejskim grun­cie — jest znacznie bardziej skomplikowana. Dowiodło te­go choćby burzliwe spotkanie pod hasłem Hata Joga, jakie odbyło się szawskim Prasy.Mecenat 

niedawno w war- Klubie Książki inad spotkaniemsprawowała redakcja pisma zna-,Żyjmy dłużej’ tomienne, a główną osobą — by­ła słynna i jedyna w Polsce dyplomowana jogini, p. Mali na Michalska.Za moich czasów powiedzia łoby się o niej kobieta-guma. Ludzie o ciałach podobnej kon dycji popisywali się całymi ro dżinami na dywanikach, które pospiesznie rozkładali na pod workach wielkomiejskich ka­mienic.Mimo wszelkie różnice wie­dzy, celu i składu osobowego podobieństwo to nasuwa się samo, gdy p. Malina wraz ze swą „trupą” demonstruje ćwi czenia hata joga na białej, niedźwiedziej skórze pokrywa jącej klubową estradę.Przede wszystkim „trupa”: ćwiczą wybrani członkowie szkoły hata jogi, którą w War szawie prowadzi p. Michal­ska. Wiek na oko: dwie panie ok. 70 lat, jedna — 45, 3 osoby całkiem młode. Zawody: dok­tor socjologii, elektronik, tłu- 

nas nie obchodzi. Nikomu przez dziurkę od klucza nie za glądamy.Myślę, że na miejscu nienie tym, jak najbardziej będzie przypom- którzy obowiązki zakładu pracy ograniczają do wpływania ną postawy zawo­dowe — treści listu Central­nej Rady Związków Zawodo­wych, skierowanego w swoim czasie do wszystkich instan­cji związkowych.
,, (...) Organizacje związkowe 

czytamy w nim — okazujące po 
moc pracownikom powinny wni 
kać w potrzeby ich rodziny i 
przeciwdziałać tym czynnikom, 
które powodują rozkład życia 
rodzinnego. Zdarzają się bowiem 
przypadki, że niektórzy pracow 
nicy, mający nawet dobrą opi­
nię w pracy zawodowej w* zakła 
dzie pracy, nie wywiązują się 
ze swoich obowiązków wzglę­
dem rodziny. Dotyczy to szcze­
gólnie takich bolesnych zjawisk, 
jak pijaństwo czy nie-wywiązy- 
wanie się ze zobowiązań alimen 
tacyjnych.

Organizacje związkowe mogą 
i powinny wnikać w te sprawy, 
wpływać na zmianę postępowa­
nia pracowników, a w przypad­
kach szczególnie drastycznych, 
współdziałać z właściwymi orga 
nami państwowymi w pociąga­
niu winnych do odpowiedzialno 
ści. I tak np. w przypadku pi­
jaństwa i zaniedbywania swo­
jej rodziny przez pracownika, or 
ganizacje związkowe powinny w 
oparciu o ustawę antyalkoholo­
wą występować z wnioskiem do 
sądu o przekazywanie poborów 
do rąk współmałżonka lub 
by sprawującej opiekę nad 
ćmi (...)

Utrzymywanie kontaktów 

OSO- 
dzie

z te
jenowymi opiekunami społecz­
nymi pozwoli radom zakłado­
wym nie tylko lepiej wniknąć 
w istotne potrzeby, ale jednoczę 
śnie zapobiegać rozszerzaniu się 
ujemnych zjawisk społecznych 
w wielu rodzinach pracowni­
czych (...)”.Praktyka dowodzi, że więk­szość zakładów pracy tak wła śnie pojmuje swe zadania. Że nie traktuje wychowaw­czej ingerencji w sprawy ro­dzinne jako zdrożnego zaglą­dania przez dziurkę od klu­cza.Ale większość zakładów — to jeszcze nie wszystkie. My­ślę więc,' że przypomnienie dyrektywy najwyższej instan cji naszego ruchu związkowe­go ułatwi rozproszenie wątpli wości tam, gdzie one jeszcze istnieją.

BOLESŁAW JANKOWSKI

macz, student, aktorka. Ćwi­czą z wewnętrznej potrzeby; ćwiczenia przynoszą im odprę żenie i regenerację sił.Widownia na sali też nie podwórkowa. Większość le­karzy, kilku profesorów i do­centów z zakresu geriatrii, neurologii, psychiatrii i orto­pedii, jeden rektor, jeden zna ny polski cukiernik, jeden znany pogromca lwów oraz „Bywalec” z „Polityki”. Poza tym — nawała publiczności w różnym wieku. Większość od­chodzi od drzwi z kwitkiem — szczęśliwcy z zaproszeniami z trudem przedzierają się przez tłum. Spotkania w MPiK-u nie pamiętają takiej frekwen cji.Pozycje hata jogi, czyli asa- ny, zapewniają maksimum efektu przy minimum czasu. O jaki efekt tu chodzi? O umiejętność regeneracji tak szybką i spontaniczną, jaka właściwa jest zwierzętom. „Zwierzęta można wyuczyć różnych rzeczy, ale nie tego, żeby siedziały na miejscu osiem godzin — stwierdza pa­ni Malina. Współczesny czło­wiek zatracił naturalne odru­chy: proszę spróbować spraw nie usiąść i wstać z podłogi!”Hata joga jest to więc prze de wszystkim wiedza o tym, jak siedzieć, leżeć i oddychać. System oddechowy ma tu fun damentalne znaczenie. Pozy­cje jogi są statyczne jak rzeźby; wykonuje się je wolno; każda faza pozycji ma przy­należną sobie fazę oddechu. Ćwiczącemu jogę daje to w przyszłości umiejętność dobie rania oddechu odpowiedniego do każdego zajęcia, co warun kuje kondycję psycho-fizycz- ną człowieka.Po krótkiej prelekcji nastę »puje pokaz. Panie o siwych włosach i z siódmym krzy­żykiem na plecach, demonstru ją sprawnie, gibko i z gracją różne jogowe pozycje: lotos na siedząco, lotos stojąc na głowie, „strzelanie z łuku” przy czym łuk i strzały to no gi ćwiczącej. Potem pani Ma­lina robi „uniesienie na lwich pazurach” czyli unosi się eała- nad ziemią na palcach obu rąk, co jest już niemal zjawiskiem z pogranicza lewitacji właści­wym tylko wysoko zaawanso wanym hinduskim gur<.Po pokazie — dyskusja. Nie zwykle burzliwa i kontrower­syjna. Sala dzieli się na pra­wicę i lewicę, czyli na pro i contra. Zabiera głos wysoki areopag lekarski.A wnioski? Chyba tak moż na by je mniej więcej stre­ścić: hata joga jako system gimnastyczny jest korzystnym dopełnieniem, a niekiedy zwłaszcza w wieku podeszłym, zastąpieniem — naszej euro­pejskiej dynamicznej gimna­styki siłowej. Nie można jej jednak uprawiać bez kontroli, gdyż umiejętność zgrania odde chu z wykonywanym ćwicze­niem jest umiejętnością trud­ną i przy wadliwym wykona­niu może działać niekorzyst­nie. Hata joga zalecana jest raczej ludziom żyjącym w zgiełku wielkiego miasta, w ży ciu pełnym napięć i stressu, a jednocześnie zamkniętym w czterech ścianach zadymio­nych ^pomieszczeń. Bo wów­czas, istotnie, w dość krótkim czasie pozwala na regenerację i konieczne odprężenie.Jednakże, przy całym uzna niu przypisywanie ćwiczeniom hata jogi znaczenia jedynego niemal lekarstwa na naszą burzliwą, skażoną techniką, cy wilizację jest przesadą. Hata joga narodziła się w Indiach w całkiem innym czasie i w odmiennych warunkach kul­turowych. Ćwiczenia gimna­styczne stanowiły tam jedynie wstęp i przygotowanie do uprawiania określonej filozofii kontemplacyjnej. O tej filozo fii niewiele wiemy. Nie ma wiele przekazów pisanych na ten temat, zwłaszcza w języ­kach znanych Europejczykom. Imitowanie jej — en bloc — na naszym gruncie jest śmiesz ne — jest snobizmem i pozą.Ćwiczmy więc cierpliwie ha ta jogę — bo istotnie, przy­wraca ona równowagę ducha i ciała — lecz nie czyńmy z nie] wszystkomogącego leku. Wręcz przeciwnie: kumbań: zatrzy­manie oddechu w płucach trze ba ćwiczyć stopniowo i bar­dzo ostrożnie.
EWA BERBERYUSZ



DOM HANDLOWY otwarty do godziny 20.

NauKa

dniach od 8 do 24 grudnia prowadzona jest w

Studenci naucza chemii, 
fizyki, biologii, matema­
tyki. Łukaszewicza 25 m.

Samotnego, lub rodzinę 
do gospodarstwa, przyj- 
mę. Wawrzyn Toboła — 
Fruzinowo poczta Kór-

NAGRODAMI W PSS

Kolejny etap metamorfozy stadionu OlimpiiHokej

Piłka nożna
w świetle reflektorów

KOLEJOWE
LOTNICZE
SZKUTNICZE

11. MAJ STERKOW ANI A

cjatywę. Od wyższej porażki u-

Cybiny

K8897

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

że w dniach od 11 —13.

przepisach, i ZAKŁADÓW — w zakresie
Bokserski Ośrodek Przygotowań Olimpijskich

pozostaje w Poznaniu
do innych pracowni. MM 20

raca

Spi

skółka 
dionu

plastycznego wystroju sta 
Olimpii. Jest nia dynamicz

organ! 
szybko

zwlaszcza w interpretacji najnow 
szych reguł gry. (b)

ski 3 i J. Mąkowski 1, dla 
— Czarnecki 2.

Prawie piątka należy się 
zatorom, którzy bardzo

części kibiców

w Poznaniu atrakcyjne mecze 
przy sztucznym świetle.

Pojawiła się też pierwsza ja-

Kamerę filmową PENTA- 
FLEX 16, nową — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14728g

chronił gospodarzy doskonale bro 
niący bramkarz A. Kochner.

Bramki dla Zjednoczonych zdo­
byli: Skonieczny 4, Wojciechow-

Drogie zwycięstwo 
Zjednoczonych

Rewanżowy mecz o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej w hoke­
ju na lodzie rozgrywany wczoraj 
na „Bogdance” pomiędzy poznań­
ską Cybiną a Zjednoczonymi 
Września zakończył się ponow­
nym zwycięstwem hokeistów 
wrzesińskich. Tym razem pokona 
li oni Cybinę 8:2 (1:2, 3:0, 4:0).

Wyniki poszczególnych tercji są 
wykładnikiem przebiegu gry. 
Wszystkie bramki pierwszej ter­
cji padły w 15 minucie. Cybina 
objęła prowadzenie i zanosiło się 
na sensację. Goście zdołali jednak 
opanować sytuację i przejęli ini-

zareagowali na nasze uwagi. Była 
wczoraj tablica informacyjna i 
muzyka w przerwach. Szkoda, że 
nadal nie informowano o tym, 
kto strzelił bramki i nie komen­
towano orzeczeń sędziowskich, 
gdyż reakcja publiczności świad­
czyła o słabej orientacji sporej

Alfie" sprzedaż KOgl 
z nagrodami od łącznego zakupu w podanym okresie za zł UUU

Roztaczaliśmy kiedyś na naszych łamach wizję przyszłego ośrod 
ka sportowego na Golęcinie, jednego z najpiękniejszych w Pol 
sce. Punktem wyjścia prac związanych z tym funkcjonalnym, 
wszechstronnym a równocześnie ciekawie architektonicznie roz­
wiązanym kompleksem była modernizacja obecnego stadionu i 
otoczenia.

Kto jest częstym gościem na 
imprezach Olimpii musiał dostrzec 
nieustanne zabiegi podnoszące 
atrakcyjność tego obiektu. Przy­
pomnieć warto wykonane drogi 
dojazdowe, wewnętrzne na stadło 
nie nowe centralne wejście, pa­
wilon z szatniami, nieustanne za­
lesianie i tak Już pięknego leśne­
go otoczenia. Pisaliśmy wówczas, 
że na stadionie Olimpii znajda się 
rzeźby o tematyce sportowej oraz, 
że centralne boisko zostanie oświe 
tlone.

Nasz fotoreporter odwiedził go 
leciński stadion skąd przyniósł 
nam kolejne dowody zmian. Wy 
soko nad lasem górują już dwie 
smukłe sylwetki masztów oświe­
tleniowych (fot. str. 1) a montaż po 
zostałych dwóch jest już w poło­
wie ukończony. Na każdym masz 
cie bedzie po 91 reflektorów z ża 
rowkami po 1500 W każdy. W su­
mie na płytę boiska padać więc 
bedzie światło z 364 reflektorów. 
Bedzie to jeden z najlepiej oświe­
tlonych stadionów w kraju. Do za 
kończenia robót pozostało leszcze 
sporo prac związanych z monta­
żem same! instalacji elektrycznej. 
Mamy jednak nadzieje, że w przy 
szłym roku, przynajmniej w jego 
drugiej połowie, będziemy oglądać

W październiku tego roku PZB i PKO1. wspólnie utworzyły 4 ośrod 
ki przygotowań olimpijskich z siedzibami w Cetniewie. Zagó­
rzu, Warszawie i Poznaniu. Celem każdego z tych ośrodków jest 
systematyczne i długofalowe przygotowanie zawodników do takich 
imprez jak mistrzostwa Europy i Olimpiady. Poza tym w OPO 
mogą trenować i likwidować braki techniczne młodzi utalentowa 
ni zawodnicy, których prawidłowy rozwój kontrolują trenerzy oś­
rodka.
Organizacyjnie OPO podlegają 

bezpośrednio zarządom okręgo­
wych -związków, bokserskich, zaś 
kontrole i nadzór szkoleniowy nad 
nimi sprawuje treńer-koordynatór 
PZB Feliks Stamm. Rok szkole­
niowy w OPO składa sie z 4 tur- 
iusów, których zajęcia odbywa­
a sie w miesiącach: styczniu.
naiu. sierpniu i grudniu, tzn. wte 
dv. gdy nie ma nawału spotkań 
igowych i mistrzowskich. Oprócz 

*ego trenerzy ośrodka nrowadzą 
działalność konsultacyjną w klu­
bach i w terenie.

Poznański 
bokserów 1

ośrodek skupiający
województw:

Górskiego, wrocławskiego,
zielono- 

szcze-
"'ńckiego i poznańskiego* rozpoczął 
swa działalność 24 listopada 1969 
roku. Kadrę trenerska Ośrodka 
w Poznaniu tworzą trenerzy: Pa­
weł Szydło jako kierownik wy­
szkolenia oraz Zygmunt Swiś z 
°?znania. Waldemar Chorażykie- 
wicz z Piły 1 Tadeusz Grzelak z 
Konina, majac pod swą opieką 
24 zawodników.

W tym miejscu chcemy przy­
pomnieć czytelnikom pogłoski któ 
re krążyły niedawno na temat 
Poznańskiego OPO. MóWiły one na 
Wet o przerwaniu działalności lub 
Przeniesieniu ośrodka na inny te­
ren. OPO miał rzeczywiście kło- 
Potv natury organizacyjne!. Cho 
^ziło o to. że zawodnicy mieszka-

Przyjme ucznia od lat 18. 
Warsztat instalacyjny — 
Poznań. Cześnikowska 37. 

15471g
Dwie studentki podejma 
natychmiast prace, może 
być domowa, w godzinach 
popołudniowych. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15308g.

ZABAWKA POLITECHNICZNA
to najmilszy upominek

DUŻY WYBÓR ZABAWEK POLITECHNICZNYCH:
♦ MODELARSTWO 
♦ MODELARSTWO

Kupno

Rzeźba Andrzeja Pukackiego.
Fot. — K. Przychodzki

Kupie okazyjnie zbiór 
znaczków. Zgłoszenia — 
tel. 455-56. 14731g

♦ MODELARSTWO 
♦ NARZĘDZIA DO
♦ RÓŻNE ZABAWKI MECHANICZNE

import z NRD i ZSRR oraz produkcji krajowej.DO NABYCIA NA
KIERMASZU ZABAWEK POLITECHNICZNYCH
w SKŁADNICY HARCERSKIEJPoznań, ul. 27 Grudnia 6.

Poznań, ul. Fredry 7, tel. 580-01 informuje, że
Świadczy usługi dla ludności

♦ CYKLINOWANIA PARKIETÓW, 
♦ MALOWANIA PODŁÓG, 
♦ LAKIEROWANIA PARKIETÓW.Prace wykonujemy szybko 1 fachowo.

K8861

Dzielnicowy Zarząd 
i Opieki Społecznej 
ul. Mickiewicza 31

zawiadamia,

Służby Zdrowia 
Poznań - Jeżyce,

XII. 1969 r. gn.ach Dzielnicowego Zarządu 
przy ul. Mickiewicza 31 bedzie pozbawiony 
energii elektrycznej z powodu wymiany 
głównego pionu energetycznego.

W związku z powyższym Poradnie mieszczące sie 
w gmachu Zarządu czynne beda od godz. 8—15. 

Poradnie Urologiczna i Ortopedyczna będą 
przyjmowały chorych w Przychodni Rejo­
nowej przy ul. Słowackiego 43 w zwykłych 
godzinach przyjęć.
Działalność Pracowni Analitycznej, Ekg 
i Rtg — bedzie ograniczona do załatwiania 
tylko przypadków niecłerpiących zwłoki; 
chorzy ci beda kierowani indywidualnie

jąc w Miejskim Ośrodku Sporto­
wym przy Chwiałkowskiego. mu- 
sieli przed południem jechać na 
trening do hali targowej nr .20, 
wracać na obiad i po południu 
znowu jechać na Maltę, gdzie ma­
ją sale w pełni przystosowaną do 
ich potrzeb.

Trenowali w hali targowej a nie 
przy Chwiałkowskiego gdyż PZB 
spóźnił sie z zamówieniem godzin 
dla bokserów i sala została wy­
pożyczona komu innemu.

Z przyjemnością możemy jednak 
donieść o wynikach narad, jakie 
przeprowadzono ostatnio z przed 
stawicielami WKKFiT. PZB, 
POZB oraz POST1W. Ośrodek bę­
dzie pracować w dalszym ciągu 
w Poznaniu. Zawodnikom stworzy 
sie lepsze warunki wypoczynku 
po treningach. Bokserzy beda 
mogli także korzystać z sal Miej 
skiego Ośrodka Sportowego przy 
Chwiałkowskiego.

Styczniowy turnus OPO rozpocz 
nie sie wiec w nowych, zmienio- 
nvch warunkach, które miejmv 
nadzieje pomogą bokserom zdoby 
wać wyższe umiejętności. Znając 
poznańskich działaczy jako do­
brych organizatorów, wierzymy że 
rozwiaża pozostałe problemy na­
szego Ośrodka Przygotowań Olim­
pijskich dla dobra tak wlelkopol 
skiego jak i krajowego boksu.

(as)

na rzeźba piłkarza, wykonana 
przez Andrzeja Pukackiego. Po­
dobnych przybędzie na tym obiek 
cie jeszcze kilka.

Z niecierpliwością czekamy na 
dalsze zmiany, oświetlenie boiska 
i oczywiście ciekawsze imprezy.

. „ (Bod)

Jędrzejek prowadzi
w turnieju szachowym

W półfinałach Mp rozegrano dal 
sze trzy rundy. Wyraźnie pecho­
wo wypadł reprezentant Poznania 
mistrz Bernard, który przegrał 
ze Sznapikiem (W-wa), wczoraj 
zaś w partii z Witkowskim (W-wa) 
podstawił figurę i też przegrał. 
Nowak po remisie z Mysłowskim 
(W-wa) odłożył partie ze Sznapi­
kiem, niestety w gorszej pozycji. 
Natomiast trzeci „lechita” wystę­
pujący w mistrzostwach — kandy 
dat Różański z dwóch partii uzy­
skał półtora punktu, wygrywając 
z Helnichem (Kielce) i remisując 
z Mysłowskim.

Po 8 rundach liderem jest mistrz 
Jedrzejek (Kraków) 6 pkt. Wit­
kowski i Balcerowskl mają po 5,5 
pkt. Na czwartej pozycji plasuje 
sie Fronczek z 5 pkt. z 7 partii.

(nt)

Kożuch męski barany i 
fortepian Krall & Seidler 
— sprzedam. Oglądać: go 
dżina 9—12. Grunwaldzka 
57 m. 1. Okupniak.

15160g
Wózki dziecięce najnow-
sze modele głębokie.
spacerowe, wzory praw­
nie zastrzeżone — poleca 
Wytwórnia. Orzeszkowej 
13. 15?25g

Korzystnie sprzedam no­
wy sumator elektryczny 
..Quanta Olivetti” z opi­
nia rzeczoznawcy tylko 
osobom prywatnym. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
to dla 15472g.

Sprzedam suknie ślubna, 
długa z trenem. Ul. Myl-
na 46 m. 2. 15369?

Garnitury kawowe, kom­
plety likierowe szklanki
zdobione poleca Le-
sińskl. Żydowska 33.

14075g

Sprzedam wózek inwa­
lidzki ,,Piccolo”, stan ide 
alny. Jerzy Nowacki — 
Wolsztyn, Dąbrowskiego 
12. 752p

Wózki dzieciece. duży wv 
bór — poleca Wytwórnia 
Chojnacki. Zbąszyńska 12. 

14893?

Okazja! Warszawę 204. w 
idealnym stanie — sprze 
dam. Oglądać- Rogoźno.
M. Poznańska 25.

Warszawę

755p

bagażówkę.
kupie. Ul. Kossaka 9
Sławiński. 15459?

Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego „JUBILER”
W Poznaniu, plac Wolności 3 — zatrudni: 

ZŁOTNIKÓW w zakładach usługowych na te­
renie działalności Przedsiębiorstwa.

Pilnie sprzedam samo­
chód Syrena 101, przebieg 
41 tys.. stan bardzo dob­
ry. Tadeusz Kaczmarek, 
Wschowa. Nowotki 1 — 
Zielonogórskie. 758p

, LoKale

Mieszkanie 2 pokoje, lub 
pokój z kuchnia, wyłą­
czone. kupie. Oferty — 
„Frasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14891g.________________  
Pokój z kuchnią w Po­
znaniu zamienię na rów­
norzędne w Pile. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 15185g.

M9075
sprzedam działkę z roz­
poczęta budową, wolnym
mieszkaniem 
gospodarczym.

w domu

Wlkp., Nowa 11.
Kostrzyn 

757p
Kupie działkę w Kicinie. 
pow. Poznań. Oferty — 
..Prasa”, Grunwadzka 19 
dla 14907g.
Sprzedam samodzielna po 
łowe willi bliźniaczej — 
Grunwald. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14827g.

Dnia 7 grudnia 1969 r. zmarł w wieku 69 lat

ANTONI GWIZDEK
przewodniczący Koła Emerytów 

przy Radzie Zakładowej WZK w Poznaniu. 
W Zmarłym straciliśmy serdecznego przyja­

ciela i kolegę.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 11

■.o godz. 14 na cmentarzu na Mi-grudnia 1969 
łostowie.

WYRAZY

Rodzinie Zmarłego 
składają

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA — POP 

KOŁO EMERYTÓW I PRACOWNICY 
Wojewódzkiego Zarzadu Kin w Poznaniu.K91®9

Dnia 5 grudnia 1969 roku zginęli śmiercią tra­
giczną w czasie pełnienia obowiązków służbo­
wych — nasi koledzy

WALERIAN DEPA

POP

STANISŁAW OLEJNICZAK 
żegnając ich z żalem — 

Rodzinom Zmarłych

DYREKCJA

składamy , 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA

r •> r«
1 Grunwaldzka 19

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami w Poznaniu. 

15470?

W dniu 8 grudnia 
Sakramentami św., 
i nełen poświecenia 
na. matka, teściowa 
80. śp. \

1969 r. zasnęła, opatrzona 
kończąc swój pracowity 
żywot, najukochańsza żo- 
i babcia, przeżywszy lat

PELAGIA BINEK
z domu PAKUŁA

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ. CÓRKA. ZIĘĆ I WNUCZKI

Ul. Gruszkowa 34.

Dnia 7 grudnia 1969 roku zmarł

ROMAN GRACZYK
długoletni pracownik naszego Zarządu

W Zmarłym straciliśmy dobrego współpracow­
nika 1 serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 10 grud­
nia 1969 r. o godzinie 12.30 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

ZARZĄD APTEK

Woj. Poznańskiego i m. Poznania

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
K9164

14

Poznań, ul. Chwlałkowsklego 7. 15478g

W dniu 7 grudnia 1969 r. odeszła od nas, opa-
sio-

15484?

15477?

15467?

13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni-

ul. Czajcza 12 m. 42. 15475?

bm. 
na

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Pogrzeb odbędzie sie dnia 11 bm. o godz. : 
na cmentarzu w Miłostowie (Główna).

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

W głębokim żalu pogrążona 
RODZINA

ANTONI GWIZDEK

Poznań. Matejki 2.

Poznań. Bydgoszcz Mosina. Kiekrz.

Poznań.

o godz. 
kowie.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek dnia 11 
o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym 
Górczynie.

PELAGIA DYKIER 
z domu KĘDZIERSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm.

+ Dnia 7 grudnia 1969 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie namaszczony Olejami św., 

najdroższy maź. ojciec, brat, szwagier i dzia­
dek, w wieku lat 69, śp.

Nieruch*omości

Szczecin! Domek Jedno­
rodzinny, centrum mia­
sta. centralne ogrzewa­
nie. 5 pokoi — zamienię 
na takie samo lub miesz 
kanie własnościowe w Po 
znaniu. Gnieźnie. InoWro 
cławiu. Oferty kierować: 
Teresa Skalska. poczta 
Szczecin 3 Poste Resta n-

5 bm. rano, koło zapaso­
we z koszem od Stara 25. 
zgubiłem na ul. Grun­
waldzkiej 55. Kierowcę 
Żuka prosi sie o zwrot 
za wynagrodzeniem, opo­
ny 690504103. Józef Prze­
woźny Poznań, ul. Wy­
sockiego 4 m. 14. 15489g
Złoty zegarek męski Ome 
ga — zagubiono 8 bm. w 
tramwaju nr 5. Uczciwe-
go znalazcę

te. 14969?

zwrot 
niem.

za

fon 670-145.

proszę o 
wynagrodze-

Wiadomość: tele-
15507g

trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
stra i ciocia

WANDA ULATOWSKA

+ Dnia 7 grudnia 1969 r. zmarł nagle w 69 ro­
ku życła. ukochany mąż. ojciec, brat, teść 

dziadek, śp.

BRONISŁAW MAMOT
powstaniec śląski.

uczestnik walk pod Tobrukiem.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek dnia 11, XII. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYN I RODZINA

tDnia 7 grudnia 1969 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najukochańsza matka, teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 75. śp.

Rndamiio tcnioainm' Marian Flelsłerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzvcki (zastępca ! 
redaktora na^zelneco) Mieczvsław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony- 611-21 łączy wszystkie

J t‘ -pdakdj 657-78 w eodz. od 8.30—H. redaktor na czelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 548 85
dział łączności z stolnikami - Informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 I 453-31. - Wydawca t 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R^W .Prasa”: Biuro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefon- 452-89 I 611 21 Za treść I termł- ; 
nowy druk offłoszeń redakcja nie odpowiada Wpłaty na prenumeratę kwartalną półroczna I roczna przyjmują olacówkl Poczty i Ru- ; 
chu”. Druk: Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka. Poznań. Z wierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5 •

+ Dnia 9 grudnia 1969 r. w ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 83 zakończyła, opa­

trzona Sakramentami św., swoje pracowite 1 peł­
ne poświecenia życie, nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

ANNA KOSZUTA
z domu KRAKOWSKA

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.
Poznań. Gwardii Ludowej 11 m. 12. 15509?

tDnia 8 grudnia 1969 r. zmarł przeżywszy lat
71, mój najdroższy mąż i najlepszy ojciec, 

teść i dziadek

MARIAN DZWIKOWSKI
powstaniec wielkopolski, były oficer WP. od­
znaczony Krzyżem Powstańczym. Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Bogusławskiego 12a. 15548?

+ Dnia 8 grudnia 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku lat 64. najuko­

chańszy ojciec, brat i wujek, śp.

EDMUND KOWALEWSKI
W głębokim smutku pogrążeni 

DZIECI. RODZINA
I BLISCY PRZYJACIELE

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.
Poznań ul. Maczna 3 m. 7. 155ine
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Julii

Słońce: 7.51—15.39 Pierwsze relacje Coraz więcej sklepów
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Fantazy”; NO­
WY — g. 19 „Uciekła mi przepió­
reczka”; OPERA — g. 19 „Fra 
Diavolo”; OPERETKA — g. 19 
„Panowie z ogłoszenia”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Lajkonik”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, „Jak ukraść 
milion dolarów” (USA 14 1.), g. 
17.30, 20 „Sprawa honorowa” (włos 
ki 16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Topkapi” (USA 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 „Różowa pantera” (ang.-ame- 
ryk. 16 1.), g. 20.15 „Zdobycz” 
(franc. 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Benia­
min, czyli pamiętnik cnotliwego 
młodzieńca” (franc. 18 1.); GONG 
— g. 10, 12, 16, 18, 20 „Strachy 
zamku Spessart” (NRF 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Viva 
Maria” (franc. 16 1.); GWIAZDA 
— g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Lola” 
(franc. 16 1.); KOSMOS — g. 17 
„Na tropie sokoła” (NRD 14 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Przesuń 
sie kochanie” (USA 14 1.): MINIA 
TURKA — g. 15.30 „Szalony koń” 
(USA 11 1.), g. 17.30 „Anna Kare­
nina” (radź. 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Winnetou i 
Apanaczi” (jug. 11 1.), g. 20 „Po­
lowanie na mężczyznę” (franc. 
16 1.); OSIEDLE — g. 18, 20 „Zy­
cie złodzieja” (franc. 16 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30 „Największe 
widowisko świata” (USA 11 1.); 
PAŁACOWE — g. 12.30, 15. 17.30 
„Niezdolny do służby liniowej” 
(radź. 11 1.), g. 20 „Tom Jones” 
(ang. 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 „Tylko umarły odpo­
wie” (poi. 16 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — g. 15, 17, 19.30 „Zemsta 
hajduków” (rum. 16 l.J: SCALA — 
g. 16, 18, 20 „W cieniu dobrego 
drzewa” (USA 14 1.): TĘCZA — 
g. 17, 19.30 „Bohaterowie Telemar 
ku” (ang. 14 1.); WARTA — g. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 „Kowboju do dzie 
la” (ang. 16 1.); WCZASOWICZ 
‘(Puszczykowo) — g. 15, 17, 19.15 
„Październik” (radź. 14 1.); WIL­
DA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 
„Cztery Damy i As” (franc.- 
hiszp.-włoski); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
15, 17, 19.15 „Winnetou i Apanaczi” 
(jug. 11 L); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Afryka — Wybrzeże 
Kości Słoniowej”.
DYŻURY

Trwa sonda: „|ak się Państwu mieszka?"

28 listopada ogłosiliśmy sondę pod hasłem: „Jak się Pań­
stwu mieszka?”. Tą drogą zwróciliśmy się do naszych Czy­
telników, szczególnie lokatorów nowych w Poznaniu osiedli 
mieszkaniowych, o wypowiedzi na temat m. in. funkcjo­
nalności mieszkań i ich wyposażenia, kłopotów w zakresie 
bazy handlowej i usługowej oraz innych obiektów użytecz- 
ności publicznej (szkół, przedszkoli, żłobków, ośrodków lecz­
niczych itp.), a także na temat połączeń komunikacyjnych.Tematy podane przez nas w artykule, zapowiadającym son dę, nie są oczywiście jedyne, na które oczekujemy wypo­wiedzi. Chodzi nam bowiem o możliwie szeroką ocenę wa­runków mieszkaniowych w no wych rejonach miasta — już wybudowanych, bądź dopiero będących w stadium budowy. 

Nasza sonda ma na celu wydo 
bycie zjawisk tak pozytywnych, 
jak i negatywnych, tych ostat 
nich głównie dla zwrócenia 
uwagi na występujące jeszcze 
nieprawidłowości w projekto­
waniu i wykonawstwie no­
wych budynków oraz ich oto­
czenia.Zgodnie z poprzednią zapo­wiedzią — najcelniejsze, naj-

wanie nagród prosimy o poda wanie pełnych nazwisk.A oto fragmenty z listów, jakich wiele do nas w pierwszych po ogłoszeniu sondy.
ZNOŚNE BRAKI

kilku dotarło dniach
„Od 1960 roku mieszkam na o- 

siedlu Grunwald — Rondo (ul. 
Grunwaldzka i Wojskowa — dop. 
red.) w jednym z pięciu bloków. 
Całość zaplanowania tego odcinka 
jest bardzo udana; bloki stoją bo 
wiem szczytami do ulicy, a nie 
frontem. Dzięki temu mieszkania 
są mniej narażone na hałas z 
ulicy i kurz. Również usytuowa­
nie mieszkań na linii wschód — 
zachód jest bardzo dobre. Chroni
od nadmiernego upału a dajebardziej charakterystycznefragmenty nadesłanych nam listów będziemy drukować. Za razem między tych czytelni­ków, którzy prześlą najbar­dziej rzeczowe wypowiedzi i opinie rozlosujemy po zamk-. nięciu akcji, nagrody w posta ci: elektrycznej suszarki do 

włosów, elektrycznego młynka 
do kawy i aparatu do czysz­
czenia dywanów „Kasia”.Wszystkim zainteresowanym przypominamy, że na listy z dopiskiem „Sonda”, czekamy 
do 15 grudnia. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 71. Z uwagi na przewidywane loso-

możność wietrzenia izb na prze­
strzał. Nadto kuchnia i łazienka 
mają stałe wentylatory. Kuchnia 
ma duże okno, oddzielono ją od 
pokoi korytarzykiem. Łazien­
ka mogłaby być nieco większa.

Jeżeli chodzi otoczenie do-
mów, to należałoby jakoś oddzie 
lić zaplecza sklepów-pawilonów 
od miejsc, w których bawią się 
dzieci, a także zaopatrzyć komin 
kotłowni c. o. w pochłaniacz sa­
dzy. Wiele do życzenia w samych 
mieszkaniach pozostawia stolarka 
drzwi i okien, a także jakość pod 
łóg”.

w różnych rejonach Nowego Miasta
zu umieszczono w korytarzu na 
jedynej wolnej ścianie. Przydały­
by się też większe balkony.

W naszym rejonie co prędzej 
potrzebny jest bar mleczny, więk 
sza niż „Marcelinka” kawiarnia. 
Brak tu sklepu z farbami i przy 
borami malarskimi. Przydałby 
się też może sklep włókienniczy, 

Komunikację dałoby się znacz­
nie poprawić gdyby w godzinach 
szczytu na linii nr 63 kursowały 
przegubowce”.

HALINA M.

„PRZEWIEWNE" OKNA
„Gdy przeczytałem o tym, że 

jest organizowana sonda, to za­
raz siadłem do pisania. Jesteta 
stałym czytelnikiem „Głosu”. 
(...) Mieszkam na osiedlu im. 
Świerczewskiego. Jeżeli chodozi o 
wygody, to wszystko jest na 
miejscu. Tylko wiele razy zgłasza 
łem już w administracji, że okna 
są nieszczelne. Hula przez nie 
wiatr, a jak pada, to przecieka 
do pokoju woda i gromadzi się na 
parapetach. W okresach silnych 
mrozów nie najlepiej działają też 
kaloryfery.

W samej okolicy brak sklepu z 
odzieżą i obuwiem. Ten który 
jest przy ul. Grochowskiej — sta 
nowczo za mały na tak duże o- 
siedle. Przydałaby się też większa 
restauracja z dancingiem. Wiele 
osób — szukając rozrywki — mu­
si udawać się aż do centrum”.

C. SZUMAN — ul. Swoboda.

75 000 choinek

Mieszkańcy Zegrza kupują do tej pory artykuły spożyć, 
cze w małym, ciasnym sklepie. Nie ma on zaplecza, co nie 
wpływa korzystnie na jego zaopatrzenie. Sytuacja ulegnie 
poprawie po oddaniu do użytku dwóch dalszych pawilo-
nów handlowych.Mają one być gotowe do końca tego roku, a może na­wet ich otwarcie nastąpi je­szcze przed Gwiazdką. Miesz­kańcy przyjmą na pewno ten fakt z zadowoleniem. Wresz­cie bowiem zakup artyku­łów pierwszej potrzeby bę-dzie się lepszych pawilon sprzedaż

odbywał w znacznie warunkach. Jeden przeznacza się na towarów spożyw-
Grzywna za wymuszenie 

pierwszeństwaWyrokiem Kolegium Kar­no-Administracyjnego Prezy­dium DRN Grunwald zapłaci ją Seweryn Krusicki z ul. Grunwaldzkiej 133 a' rn 1. Grzywnę ustalono na 3000 zł.Wymieniony w dniu 1 listo pada br., prowadząc samochód marki „Mercedes” nie dał pierwszeństwa przejazdu na skrzyżowaniu ulic Głogow­skiej i Krauthofera. Wskutek tego nastąpiło zderzenie prze­jeżdżającej tędy „Syreny” (nr 23-33 PI) z „Fiatem 125p” (nr 16-32 PI).

czych, a w drugim będzie bar gastronomiczny.W przyszłym roku ma pow­stać na Zegrzu trzeci pawilon. Użytkownikiem jego będzie Spółdzielnia Pracy „Czys­tość”. Będzie to zatem tak po­trzebny w tym rejonie Nowe go Miasta punkt usługowy.Również mieszkańcy Anto, ninka doczekają się otwarcia na swoim osiedlu pawilonu handlowego, który powstaje przy narożniku ulic: Leszka i Browarnej. Wprawdzie pawi­lon ten miał być gotowy w tym roku, jednak z braku śród ków inwestycyjnych — nastą­piły opóźnienia w pracach bu dowlanych. Z tej przyczyny otwarcie nastąpi dopiero w przyszłym roku. W pawilonie można będzie nabywać arty­kuły ogólnospożywcze oraz wa rzywa. (a)

Interna, neurologia — Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Chirurgia urazowa, laryngologia 
— Szpital ■ Miejski im. Raszei, ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Chirurgia ogólna bez urazów — 
Szpital Miejski im. Strusia, ul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. telefon 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje; ul. Kórnicka 6, Bukowa B 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. 1 świę­
ta - całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 6?3-55 — cała dobę.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248, tel. G7-24-14, 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę), Główna 53, 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
639-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g- 8—19.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.
RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.20 „Czas i ludzie” — o proble­
mach ZBoWiD-u; 7.35 Popularne 
transkrypcje orkiestrowe; 7.50 
Gimnastyka; 8.10 „Dzień dobry, 
tu Redakcja Społeczna”; 8.19 Mo 
zaika muzyczna; 9 Dla kl. I—II: 
„W drodze pod choinkę”; 9,20 Me 
lodie rozrywkowe; 9.30 Utwory 
o tematyce dziecięcej; 10.05 „A 
jak królem, a jak katem będziesz” 
— fragm. 5 pow.; 19.25 Koncert 
rozrywkowy; 11 Arie operowe w 
wyk. polskich artystów; 11.25 Po 
rartiik filmowy; 11.45 Publicysty­
ka międzynarodowa; 12.25 Koncert 
z polonezem; 13 Dla kl. I—II „Zie 
lone światło” — słuch.; 13.20 
„Swojskie melodie”: 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 Reportaż 
literacki; 14.20 Z muzyki duńskich 
kompozytorów;- 15 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”; 16.10 „Po 
południe z młodością”: 18.05 „Ma 
gazyn muzyki młodzieżowej”; 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.30 
Konc. chopinowski z nagrań Ja­
na Ekierta; 20.25 Piosenki do poi 
skich tekstów śpiewają Ewa De­
marczyk i Marek Grechuta; 21 
„Ze wsi i o wsi”; 21.20 Rozmowy 
o wychowaniu — seria „Z warsz­
tatu naukowców”: 21.30 Poetycki 
konc. życzeń: 22 Konc. z nagrań 
Chóru a Capella PR i TV w Kra­
kowie: 22.20 Kwadrans dla poważ 
nych: „Miejsce dla kpiarza” — 
szkice Jana Brzechwy: 22.35 Mu­
zyka taneczna: 23.10 Koresponden 
cja z zagranicy: 23.15 Echa Euro 
pejskich Festiwali Muzycznych — 
Festiwal w Holandii 1969 r.; 0.10 
Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 16, 
12.05, 15, 16, 18. 20, 23 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Eksportujemy wy 
sokie kominy”: 8.50 Wiązanki me 
lodii włoskich i hiszpańskich gra 
ork. R. Manna: 9 Z muzvki pol­
skiej: 9.35 ..Zielone sygnały” — 
„Mleczna rekordzistka i jej ry­
walki”: 9.50 Z różnych stron Kra 
ju Rad: 10.10 Gra Zespół Klar­
necistów St. Maciejewskiego: 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11.25 R. Schumann — Tańce Związ

• Wreszcie będziemy mogli 
nabyć aktualny spis telefonów 
instytucji i urzędów z terenu 
Poznania i województwa. Sprze­
daż spisu rozpoczną jutro, 11 
bm„ placówki pocztowe przy uli­
cach: 23 Lutego, Głogowskiej 19, 
Dzierżyńskiego 132, Głogowskiej 
58, Szpitalnej 2 i Grochowskiej 
79 oraz Rynku Jeżyckim.

• Swoje książki będzie dzisiaj 
• podpisywała w księgarni przy al. 
Marcinkowskiego Kazimiera llła- 
kowiczówna, i to w godz. 11—12. 
Jutro, 11 bm„ będzie można u- 
zyskać autograf Jerzego Korcza­
ka w placówce Domu Książki 
przy ul. Głogowskiej 54, w godz. 
od 16.30 do 17.30. (c)

• W Chodzieży trwa wyjazdo­
we szkolenie aktywu Komisji Pro­
pagandy i Informacji RO ZSP. 
Dyskutuje się na nim przyszłe formy 
pracy Studenckiego Ośrodka Pro- 

"pagandy przy RO. Poznański 
SOP jest pierwszym i — jak na 
razie - jedynym tego typu ośrod­
kiem studenckim w kraju, (wn)

NIE WSZYSTKO NAJLEPSZE
„Mieszkam przy ul. Bułgarskiej 

115. Na wstępie pragnę zaznaczyć, 
że mieszkanie moje jest jednym 
z najlepszych na osiedlu. A mi­
mo to: wejście do kuchni prowa 
dzi z największego pokoju, w 
kuchni źle jest ustawiony piec i 
pozostawiono niezabudowane ru­
ry, wanna w łazience znajduje się 
na dłuższej ścianie, co blokuje 
sporo miejsca, w związku z czym 
pralkę można ustawiać tylko przy 
sedesie. Kuchnię wyposażono tyl 
ko w pojedynczy zlewozmywak, 
a w łazience brak umywalni. 
Tworzywo, jakim wyłożono pod­
łogi ma zbyt ciemne barwy, na­
tomiast w korytarzu jest... la- 
strico. Inne wady: brak dzwon­
ków przy drzwiach wejściowych, 
nie ma możliwości zamykania na 
klucz poszczególnych drzwi w 
mieszkaniu, liczniki prądu i ga-

dla PoznaniaZ zapowiedzi Okręgowego Przedsiębiorstwa Handlu Opa­łem wynika, że Poznań otrzy­ma w najbliższych dniach 67 tys. choinek, a więc o około 5000 więcej, niż w podobnym okresie w ubiegłym roku. Bę­dą one sprzedawane w 33 punk tach miasta do 24 bm., przy czym na choinki o wielkości do 1,60 m ustalono cenę 11 zł, do 2,60 m — 18 zł i o wymiarze od 2,60 do 3,60 m — 25 zł. Cho­inki dla świetlic sprzedawane będą przy ul. Kordeckiego.W poniedziałek nadeszło do Poznania około 8 tys. choinek, które zaczęto sprzedawać w 15 punktach miasta. Sklepy MHD z artykułami gospodarstwa do­mowego otrzymają z kolei 8.150 choinek z tworzyw sztucz nych. W sumie choinek będzie więcej niż w ubiegłym roku.(b)

Przeprowadzona przedwspomnianym Kolegium roz­prawa i zeznania świadków w całości potwierdziły winę kie rowcy „Mercedesa”. Przy wy 
miarze kary wzięto pod uwa­
gę nagminność tego rodzaju 
wykroczeń. W przypadku nie

I Tel.: 657-18, godz. 8.30-15.

ku Davida; 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.15 W rytmie oberka; 
13.25 „Szkoła w Stobnie”; 13.40
„Urodziny Tytusa” fragm.
opow.; 14.05 Gra Kapela Donar- 
skiego i zespół Lubiatowskiego; 
14.25 Przed mikrofonem — zespól 
Johna Foxa oraz Grupa Petersa 
Boldin; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Koncert solistów; 15.30 Z mu­
zyki chóralnej XX wieku; 15.50 
„Technika zastosowań” z cyklu: 
„Z patentem przez świat”: 17.15 
Aud. redakcji oświatowej; 17.25 
„Za Odrą i Nysą” — magazyn ak­
tualności niemieckich; 17.55 Ra­
dio express; 18.05 Gra Zespół J.
Miliana; 18.20 „Sonda” dźw.
przegląd społ.-ekonom.; 19.17 Me 
lodie rozrywkowe: 19.30 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Nim ja­
błoń zdziczeje” — słuch.; 20.15 
Polska muz. rozrywk.; 20.30 Felie 
ton muzyczny J. Waldorffa; 21 
Nowe płyty w Polskim Radiu; 
21.25 „Jazz od frontu i od kuch­
ni”; 22.30 Język franc.; 22.45 Mau 
rice Ravel — Trio a-moll: 23.15 
Międzynar. Uniwersytet <
Wykład pt. „Spór o pojecie Hu-

zapłacenia grzywny nigdzie nie pracuje) ona zamieniona na aresztu, (c)
. YHnozij,

(skazany zostanie60 dni

Przyszli lekarze 
dla szkół wiejskich

Już w listopadzie plenum ZU ZMS podjęło uchwałę o roz­
poczęciu wyjazdów grup studentów Akademii Medycznej w 
teren. Celem akcji jest możliwie najszersze propagowanie 
oświaty sanitarnej.Z projektem tej akcji wy- pid. Uzyskano poparcie, a dzię- r„ii tr 1... w„ życzliwemu podejściu kie-stąpili studenci V roku Wy­działu Lekarskiego, zwracając się z prośbą o pomoc fachową do Wojewódzkiej Stacji Sane-

• O brudnej, rzadko kiedy za­
miatanej i mytej klatce schodo­
wej piszą mieszkańcy domu przy 
ul. Poznańskiej 38. Interweniowali 
oni w tej sprawie kilkakrotnie w 
Zrzeszeniu Prywatnych Właścicie­
li Nieruchomości przy ul. Mic­
kiewicza, lecz bez skutku.

e Kierowca autobusu nr 56 (z nr 
bocznym 1496) jadąc ze Świerczew­
skiego do Lubonia nie chciał za­
brać kobiety z dzieckiem w wóz­
ku, mimo że autobus był prawie 
pusty. Na prośby matki, że jest 
zimno i pada śnieg kierowca obrzu 
cił ją stekiem nieprzyjemnych 
słów, zatrzaskując drzwi autobusu.

• W Barze Kawowym „Rodzy­
nek” przy ul. Wielkiej zamówi­
łam na 4 grudnia tort. Nie wie­
działam o tym, że po odbiór trze­
ba zgłaszać się z kartonem odpo­
wiedniej wielkości, gdyż panie z 
baru kawowego miały do zapako­
wania tylko papier. Tort w domu 
— po rozpakowaniu wyglądał ża­
łośnie. — pisze p. Frąckowiak.

• Duże kłopoty mają mężczyźni 
z nabyciem płynu „M” używane­
go do zwilżania twarzy przed go 
leniem. Pan Jerzy T. w tym celu 
zwiedził wszystkie drogerie na 
Starym Mieście — bez rezultatu.

• Chodnik przed domem na ul. 
Winogrady 2 tuż przy przystanku 
nie jest posypany piaskiem. Po­
woduje to liczne upadki.
• Pasażerowie pytają kierow­

ców autobsów nr 60, 68 i 51 dlacze-
go rano od 6.20 do 6.45 nie zatrzy­
mują pojazdów na przystanku 

Słowiańskiej, mimo żeprzy ul. 
autobusy 
tuacje te 
nie. (js)

nie są przepełnione? Sy- 
powtarzają się codzien-

fELEWIZJA
ŚRODA: 8.25 — „Biedna ulica” 

■ fab. film prod. bułg.; 9.35—10.25 
- Fizyka (kl. VIII): „Elektroli-

10.55—11.25 Chemia (k*.
VII); „Mieszanina a związek che­
miczny”; 11.55—12.25 — Chemia (kl. 
VIII): „Ważne fermentacje”;
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka — Kurs przygoto­
wawczy: „Twierdzenie o trójką­
cie” cz. II i „Twierdzenie Pitago 
rasa”; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla dzieci: „Trzeci wieczór fil­
mów”; 17.25 — Magazyn ITP; 17.35 
— Kiedy trzeba podjąć decyzję; 
18.05 — Film z serii „Wyprawy”; 
18.30 — „Metamorfozy miasta’*; 
18.45 — Giełda piosenki”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Film 
z serii „Ścigany”; 20.55 — Wie­
czorne rozmowy; 21.10 — „Swiato 
wid” — przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 21.40 — „Śpiewa 
Liii Iwanowa”; 21.55 — Polski 
film TV: „Sudan — rewolucja 1

rownika Działu Oświaty Sani­tarnej, dr Dobek, 8 ubm. mógł nastąpić pierwszy wyjazd. ■Czteroosobowa grupa studen­tów wygłosiła wtedy prelekcje na temat zwalczania alkoho­lizmu, palenia tytoniu oraz o zasadach racjonalnego żywie­nia. Łącznie wysłuchało pre­lekcji i obejrzało trzy filmy o- światowe ponad 300 słuchaczy szkół rolniczych i leśnych pow. nowotomyskiego. Następny wy jazd nastąpił 29/30. XI. Tym razem w związku ze wzrostem zachorowań na choroby wene­ryczne był on poświęcony temu tematowi.

Zima w pełni, a na jednym z waż 
niejszych szlaków komunikacyj­
nych miasta - na Trasie Chwa- 
iiszewskiej, trwają prace drogo­
we. Obecnie układa się asfalto­
wy dywan na nowym, już upo­
rządkowanym odcinku trasy — 
od Mostu Chrobrego w stronę 

ul. Warszawskiej.
Na zdjęciu - agregat do nakła­

dania asfaltu przy pracy, (c) 
Fot. — K. Przychodzki

Studenci przygotowują

co dalej?”; 22.25 — Polska Kroni- 
O.I.R.T. ka Filmowa; 22.35 — Dziennik;

manizmu i Renesansu” cz. II; 23.25
Muzyką taneczną.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05, 14,

5.30, 6.30, 7.30,
16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Sokół maltański” — ode. 
25 pow.; 17.40 Między „Bobino” 
a „Olimpią”; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Herbatka przy samo 
warze; 18.25 Przebój za przebojem; 
19 Powieść w wyd. dźw.: „Klub 
Pickwicka” — ode. 14; 19.30 Mu­
zyczne pojedynki — Miriam Ma 
keba kontra Cleo Laine; 19.50 Du

22.55—23.55 — Politechnika TV (po 
wtórzenie).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Wprowadzenie 
w geometrie analityczną”; 9—9.35 
— Język polski (kl. I. II i III He. 
i kl. XI): „Poezja miłosna”; 9.55— 
10.25 — Historia (kl. VIII); „W la 
tach kryzysu”: 11.55—12.25 — Język 
polski kl. VIII): Karol Szymanów 
ski; 12.45—13.15 — Mechanizacja 
rolnictwa: „Mechanizacja nawożę

W minioną sobotę i niedzie­lę ekipa przyszłych medyków ponownie odwiedziła wspom­niane szkoły w pow. nowoto- myskim. Studenci V roku sto­matologii wygłaszali prelekcje i przebadali wszystkich ucz­niów. W dniach 13 i 14 bm. pla nuje się wyjazd z prelekcjami o problematyce walki z gruźli­cą. Będzie to nawiązanie do ak £ji Dni Przeciwgruźliczych.(na)

Rada 
kowy

giełdę piosenki
Okręgowa ZSP i Srodowis
Klub „Nurt” organizują

wielką „Zimową giełdę piosenki”. 
Przeglądy konkursowe odbędą się 
14 i 15 bm. o godz. 17 w kinie „Kos 
mos”.

Jury, któremu przewodniczyć bę 
dzie Jerzy Milian wybićrze laurea 
tów, którzy weziną udział w Wiel 
kim Koncercie Galowym w Pozna 
niu, a ponadto już 20 bm. wystą­
pią w Telewizji Warszawskifej.

Zgłoszenia i pytania możpa kie 
rować jeszcze'dzisiaj pod adresem: 
R. O. ŻSP, ul. Fredry 7, Lab Klub 
„Nurt”, ul. Dożynkowa 9 (blok 
G). (na)

nia nawozami mineralnymi’

chy z probówki gawęda: 20

13.55—14.25 — 
ctwa (powt.) 
technika TV 
ślna I rok:

Mechanizacja rolni- 
14.25—15.30 — Poli- 

— Geometria wykre- 
„Powierzchnie obro-

Polskie Radio rolnikom
Reminiscencje muzyczne — Horo 
Witz — Liszt XX wieku — audy 
cja Jana Webera; 20.45 Teatrzyk 
„Zielone oko”': „Zapalniczka” — 
słuch.; 21.05 Parodie beatowe gra 
ją i śpiewają „Czerwono-Czarni”; 
21.10 Mój magnetofon „Z mysz­
ką”; 21.30 „Tajemniczy list” — hu 
moreski węgierskie; 21.50 Suita 
tygodnia — Georges Bizet: ..Ar- 
lezjanka”; 22.08 Śpiewa Wilson 
Pickett; 22.15 1001 drobiazgów z 
życia reportera; 22.25 Z naszej taś 
moteki; 23 „Maria” — fragm. poe 
matu A. Malczewskiego; 23.05 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Gra Pierre Gos 
sez; 2< Wiadomości Radia ONZ.

towe nieprostokreślne” oraz „Po­
wierzchnie walcowe i stożkowe’ 
cz. I; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla młodych widzów: „Ekran, z 
bratkiem” — w programie .m. in. 
film z serii „Thierry Śmiałek”; 
17.55 — „Kobieta współczesna”; 
18.10 — „Nad Odrą i Bałtykiem”; 
18.35 — „Finlandia — kraj i lu­
dzie” — teleturniej; 19.2o — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — „Akt 
oskarżenia” — fab. film prod. 
amer.. Reż. - Alfred Hitchcock. 
W roli głównej Gregory Peck; 
21.55 — „Dialogi historyczne”; 22.25 
— Dziennik; 22.45—23.50 — Poli­
technika TV (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.

Tradycją stały się już koncerty organizowane przez Roz­głośnię Poznańską pod hasłem: „Polskie Radio — swoim słu­chaczom”. Z jesiennym cyklem koncertów Rozgłośnia od­wiedziła przodujących rolników Wielkopolski. Zaczęło się od spotkania z załogą Kombinatu PGR — Żydowo, później zes­pół muzyczny i soliści gościli w Bieganowie, odwiedzili Mo­gilno, wreszcie w poniedziałek, 8 bm. odbył się koncert w Kombinacie PGR — Pudliszki.Wystąpili popularni artyści poznańskich scen: Mariolaine, U. Sipińska, Z. Sośnicka, E. Kmiciewicz, Z- Bebak i T. Woj- tych. Grał zespół muzyczny Polskiego Radia w Poznaniu.Koncert w Pudliszkach jak i poprzednie występy spotkały się z gorącym przyjęciem ze strony załóg PGR-owskich.Podobny cykl koncertów pod hasłem „Polskie Radio — swoim słuchaczom” Rozgłośnia Poznańska zamierza organi­zować również w przyszłym roku, (na)

Koncert
„Musica Viva“W czwartek, 11 bm. o godz. 19.30 w Sali Odrodzenia Ratu sza odbędzie się X koncert z cyklu „Musica Viva” organi­zowany przez Radę Okręgo­wą Zrzeszenia Studentów Pol skich, Państwową Filharmonię i Stowarzyszenie Polskiej Mło dzieży Muzycznej „Pro Mu­sica”. Będzie to recital Marii Fołtyn (sopran) przy akompa. niamencie Bogdy Hałacz.Prelekcja — Bogusław Ka­czyński. (na)

informujemy
Kolejny Magazyn Geograficzno 

Turystyczny odbędzie sie w 
łacu Kultury dzisiaj o godz. • 
Prelekcję pt. „Wędrówki po Ziemi 
Lubuskiej” wygłosi dr S. zyn 
z UAM. . ...

Ostatni wykład z cyklu posw 
conego S. Wyspiańskiemu o 
sztuce około roku 1900 odbędzie 
dzisiaj o godz. 18 w Pałacu V'J 
łyńskich. St. Rynek. Temat P1 a 
lekcji: „Sztuka modernizmu 
wiedza tajemna”. Zaprasza p 
rzyszenie Historyków Sztuki.

Z okazji święta narodowego 
landii w Muzeum Instrume 
Muzycznych, St. Rynek 4o. 
dzie się dzisiaj o godz., sjo 
cert (z płyt) muzyki finskiei. 
wo wstępne — S. Olędzki. J?nT0- 
ze urządza Oddział Poznansk . 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
skiej.

Przegląd nowości 
wydawniczychKolejny, XXXVII Nowości Wydawniczych siąca, organizowany przez skie Towarzystwo Wydawco Książek Oddział w Poznaniu Pałac Kultury, rozpoczyna dzisiaj i potrwa do 15’ b *’holu dziennie w godz. 10 .Pałacu Kultury (parter), (na;6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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